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Codzienną" wyaosi
na prowincji z przesyłką pocztową : 

za kwiecie^ maj i czerwiec 
za kwiecień

We Lwo vie: 
za kwiecień, maj i czerwiec 
za kwieci8ó

Prosimy o wczesno flar 
piaty, ażeby jeszcze przed < 
tnia mozqp^-xggr-Iować aakj 
cje. PreauioSE rp** : • 
każdego r^ic .
8#  ' Najdofj*-"' '? * zyiać pieniądze 

przekazem % ym .
Ę fĘ ^  liazom z p.iiiium^ratą na „Kroni­

kę (Jodzieuną* r. mu a przesyłać
przedpłatę iia pismo humorystyczne 
„Szczutek/ w kwocie 2  zlr. 50 ct. 
kwartalnie.^

Prosimy o wyraźne w pisan ie  na­
zwiska i poczty.

Z administracji „Kro ii" > dzieunej.‘

L w ó w ,  23 m arca.

wiłyby się nad krokami, jakieby na-
Zaproszenie do prenumeraty, ówc“ s przedsięwziąć wypadało, w

ten  sposób  znaczenie i p rak tyczna  
Z dniem 1. kwietnia rozpoczyna się don iosłość p ro to k o łu  spad ły  poniżej 

drugi kwartały Prenumerata na „Kronikę zera( a d y p lo m acja  rosy jska  ujrzała
się w* obliczu n o w e g o  fi  as ka ,  co 
najmniej równającego się temu, któ­
re poniosła na konferencji stambul­
skiej.    —

|  Lord Dęjd?y^nl?ubfaganym był
H B & frym  zamiarze dyplom aty- 

^ B ośm ieszen ia  Rosji. Udając, 
wierzy w pokojową dą- 

; ekspedy- j żność pi Jv>kołu i w  ogóle polityki 
<! 1 1 lfS : rosyjskiej, przeniósł cały punkt cięż­

kości projektu jen. fgnatiewa na ten 
wrzekomy jego charakter i rozu­
muje, iż skoro Europa przychyla 
się do wniosku rosyjskiego i, wcho­
dząc w jego intencje, spisuje nowy  
akt, zbiorowo domagający się od 
Porty wykonania reform, odejmuje 
tem samem Rosji wszelki powód  
do trzymania swojej armji na s to ­
pie wojennej i grożenia Turcji w y­
daniem wojny na własną rękę. Dla 
tego żąda lord Derby równoczesne­
go  zobowiązania się Rosji do na- 

Nie łudziliśmy się od pierwszej | tychmiastowej demobilizacji, i za- 
chwili podniesienia myśli protokołu | mieszczenia tegoż w samym tekście 
europejskiego, ażeby akt ten m ógł protokołu, nawzajem przyrzekając
przyjść do skutku w tej formie, ja- j w imieniu Turcji, źe takowa rozbroi 
kaby dogadzała widokom Rosji, j także.
W iedzieliśmy, *e Anglja musi zaźą-; Takiego zaszachowania swych u- 
dać w nim takich modyfikacyj, któ- j krytych projektów nie przeczuwał 
re unicestwią plany gabinetu peters- 1 jen. Ignatiew, uniesiony przedwcze- 
burgskiego i "ubezpieczą Turcję przed j śnie ponętną mrzonką, że Anglja 
wydaniem jej na łup rosyjskich ba- pozwoli się bez praktycznej rekom- 
taljonów. Lord Derby p m  ją wszy pensaty wciągnąć w akcję, niweczą- 
protokół w zasadzie i przyrzekłszy c3 podstawy traktatu paryskiego, 
hr. Szuw ałow owi, że na tle tegoż Jakkolwiek z bardzo obszernem wy- 
wejdzie w rokowania, zachował tyl- brał on się pełnomocnictwem  na 
ko najprostszą zasadę konsekwencji, sw 3 przejażdżkę dyplomatyczną, tej 
jeżeli zażądał, ażeby do protokołu, ewentualności w Petersburgu nie 
mającego stanowić zbiorowy mani- przewidziano, i dla tego musiał się 
fest ze strony Europy, dołączono ; on odnieść do Petersburga po infor- 
zobowiązanie się Rosji, jako jedno- niacje, Nie m ogły one naturalnie 
stki w tym koncercie zbiorowym, do wypaść, w duchu przebiegłych insy- 
demobilizacji nuacyj lorda Derby, i dla tego to

Mówiliśmy, że Rosji chodziło o ów  pokojowy wietrzyk, który u 
uzyskanie pełnomocnictwa europei- schyłku zeszłego tygodnia powiał 
skiego do przedsięwzięcia egzekucji po Europie, powodując h a u  s s ę  
wojskowej na Turcji. Anglja, swe mi giełd i spadek a ż i a ,  poczyna zno- 
modylikacjami, wykizywiła zupełnie wu ustępować silniejszym podmu- 
pierwolną myśl projektu, stylizując chom grożącej zawieruchy. Wątpi- 
w ten sposób protokół,  ażeby ani i nr>* dziś już nawet w podpisanie, 
siebie a Su żadnego >: mocan.lv'  nie j choćby tak niewinnego aktu, jaki 
z o b o w i ą z .a ć do. <: ■ y n e o o wy- sformułował lord Derby, czy jak 
stąpienia przeciw Turcji ,  a tylko za- inni chcą wiedzieć,..markiz Salisbury, 
strzedz. że w razie, gdyby Porta jeżeli tylko Anglja nie odstąpi od 
żądań konferencji stambulskiej sfor- j kategorycznego żądania, ażeby Ro­
nt’iłowanych ponownie w protokole sja zobowiązała się do równoczesnej 
nie wykonała, mocarstwa zastano- : podpisaniem protokołu demobili
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Prenumerata miejscowa
wyno«i: 

miesięcxnie . . 1 głr. 10 ct
cwierćrocznie . 3 „ 30 ,
półrocznie . . 6 » 60 •
rocznie. . . . 13 „ — .

Prenumerata z przesyłką 
pocztową wyno»i: 

rocznie. . . . 1 6  złr. — 
półrocznie . . 8 * — »
ćwierćrocznie . 4 ,  — *
miesięcznie . . 1 ,  SI ,
Numer pojedyhczy O centów.

zacji. Bez tego dod$f|u  protokół 
będzie farsą, z nim z^ś, jak sądzimy 
nie podpisze go Rosjśi Tak stał on 
się kamieniem obrazyj* la dyploma­
tycznego zażegnania ilf :ji wojennej.

Przekonanie to pofc ela od wczo­
raj publicystyka cafe ' Europy, a 
szczególnie z rzadką jrJ lom yślnością  

"angielska. Podżega zafARosję w jej 
ambicji półurzędowa jmisa berlińska. 
W  ostatnich n u m e r k i:  wP ostfl i
„Norddeutsche ałig$ł^eine Z tg.“ 
czytamy, że gdyby Ę itja  zgodziła 
się na demobilizację, t iy  to w spół­
cześnie z Turcją, cz^ ,|rzed nią czy 
po niej. w ystaw iłab yfA b ie  sromo­
tne świadectwo wewp&trznej bezsil­
ności tak, że kto wią, jczy skutkiem  
takiego zrzeczenia się ambicji w iel­
komocarstwowej, lif&ne żywioły 
dziś jej nienawistne, ąiń zapragnęły­
by potrząść tym ko|q$em na w io­
tkich nogach i czy nie znaleźlibyś­
my się niespodziewanie w obliczu 
„kwestji rosyjskiej," r pje mniej dra­
żliwej i niebezpiecznej, jak turecka? 
Chory człowiek z n&d Bosforu u- 
zyskałby w caracie towarzysza nie 
doli. Takie wynurzenia półurzędowe 
ks. Bismarka, mają f tę chyba dą­
żność, ażeby mącić irodę w Euro­
pie i utrudniać jeszcze bardziej, roz­
wiązanie kwestji wschodniej, która 
pochłaniając uwagę i siły całej Eu­
ropy, a niedotykając bezpośrednich 
interesów Niemiec, pozwala żelazne­
mu kanclerzowi zażywać swobody  
w sterowaniu według jego widoków  
nawą państwa niemieckiego.

   . —   *h i  -----

Rozwój miasta Lwowa.
vm. *

M iejskie dobra ziemskie.

Mówiliśmy dotychczas o samych ta ­
kich projektach, których wykonanie wy­
maga znacznych nakładów pieniężnych. 
Czas byłby zastanowić się także i nad 
tem, zkąd wziąć środki na tych proje­
któw urzeczywistnienie ?

Odpowiedź na to pytanie znajdujemy 
także w treści rozpraw rady miejskiej w 
przedostatniej kadencji — w tym czasie, 
kiedy roztrząsano wnioski o zaciągnięcie 
pożyczki w wysokości 21/* miljoaa na 
uporządkowanie i upiększenie miasta.

Zanim bowiem przyszło do uchwa­
lenia pożyczki, zastanawiano się nad in ­
nym wnioskiem (jeśli się nie mylimy, 
pochodził ten wniosek od p. Jana Do­
b ro ń sk ie g o ) , ażeby gmina sprzedała 
wszystkie swoje dobra ziemskie, a uzy­
skane ze sprzedaży pieniądze ażeby obró­
ciła na budowle i amelioracje wewnątrz 
miasta. Zwolennicy tego projektu dowo­

dzili wtedy nie bez słusznej racji, że do­
chód, jaki ma miasto Lwów ze swoich 
dóbr ziemskich, bynajmniej nie odpowia­
da ich kapitałowej wartości, że pod 
względem intraty dobra ziemskie m ia­
sta Lwowa wcale nie stanowią wyjątku 
pomiędzy innemi majętnościami, należą- 
cemi do t. z. „martwej ręki*, gdyż ko­
szta zarządu pochłaniają tak znaczną 
część dochodu, że każda jakakolwiekbądź 
inua lokacja funduszu żelaznego gminy 
lepiejby się opłaciła. Zwłaszcza ą  
gdyby ten kapitał, jaki przedstawia w^_1 
tość dóbr ziemskich, własność gminy s ta ­
nowiących, użytą została w samem mie­
ście i dla miasta, to nietylko wartość 
samego majątku gminy podniosłaby się 
w takim razie, ale podniosłoby się także 
i ogólno bogactwo miasta. Pobierając 
lichy czynsz za dzierżawę folwarków swo­
ich, musi teraz gmina hojną ręką opła­
cać się na wszystkie strony na przeró­
żne prestacje i datki, jakie ty tu ł właści­
ciela dóbr ziemskich za sobą 1 pociąga 
na drogi gminne, szkoły, kościoły i cer­
kwie, zapomogi i remuneracje, dary z 
łaski, na reparacje budynków, na jakieś 
deputaty, i t. d. bez końca — tak, że 
ostatecznie mało cq z  intraty zostaje. 
Dobra: Biłohorszcze, Lew.andówka, Brzu- 
cbowice, Hołosko małe i wielkie, Klepa- 
rów, Kulparków, Zamarstynów, Żubrza, 
Siechów, Pasieki zubrzeckie i W ybra- 
nówka, biorąc dwudziestokrotną kwotę 
podatku, przedstawiają wartość zwyż
1.200.000 złr., a dochód, jaki ten mają­
tek gminie przynosi, dosięga zaledwie
28.000 złr. rocznie, t. j. nie całe 2Va%, 
a oprńcz tego i inną jeszcze okoliczność 
wypadałoby wciągnąć w rachubę, miano­
wicie, że miasto same, t. j. l u d n o ś ć  
m i e j s k a  n i e  o d n o s i  ż a d n e j  k o ­
r z y ś c i  z t y c h  z a m i e j s k i c h  m a ­
j ą t k ó w !  Oto na dowód jak się wy­
płacają gminie posiadłości nieruchome 
wewnątrz miasta znajdujące się, dość po­
wiedzieć, że np. z samego placowego od 
fjakrów ma miasto 3600 zlr., od bojków 
1200 złr., od stanowisk na targowicach 
miejskich 7800 złr. dochodu i t. d. Ba­
zar na Krakowskiem, który kosztował 
podobno 40.000 z łr .,  przynosi okoto 
7000 złr. dochodu brutto, tak, 
strąceniu kosztów administracji 
datków, zostanie pewnie ze 20%  
du. Że i rzeźnia miejska dobrze 
się opłacała, o tem podobno także nikt 
wątpić nie zechce. Gdyby więc gmina 
miasta Lwowa pozbyć się chciała niepo­
trzebnych jej dóbr ziemskich a wybudo­
wała natomiast, dajmy na to magazyny 
handlowe, to najprzód gospodarstwu kra­
jowemu oddałoby miasto przez to tę 
ważną, usługę, źe owe dobra dostałyby 
się może w ręce właścicieli, którzy by je 
inaczej zagospodarowali, jak one mogą 
być zagospodarowane przez dzierżawców 
w posiadaniu „martwej ręki", dalej, przy 
budowaniu znalazłyby zarobek setki prze­
mysłowców i robotuików, miasto a  na­
wet można powiedzieć kraj cały uzyskał­
by zakład, niezmiernie doniosłej użyte­
czności dla handlu, a czynsz dzierżawny 
z wynajmu lokalności w magazynach 
przewyższyłby z pewnością dochód, jaki

się

stra

że po 
i po- 

docho- 
będzie

ma teraz gmina z swoich dóbr ziem­
skich.

* Dawniej, jeszcze tym jednym argt> 
meaitem można było bronić utrzymywa­
nia m ajątku żelaznego gminy w zamiej­
skich posiadłościach nieruchomych, że 
lasy miejskie służyły za regulatora ce o 
drzewa dla ludności miastu,"gdyż podług 
cen w magistrackich składach .drzew a, 
handlarze miarkować musieli ceny o p a la  
w swoich składach. Ale teraz, gdy ko ­
leje żelazne za bezcen przewożą d-sewo 
z Bukowiny i z Beskidu, gdy dó konku­
rencji z drzewem opafowem staje węgiel 

- 'v, rola magistrackich składów 
di ^ko regulatora Cen, skońizyla

. rotnie.
ktoś m oźe^źe dotychczas nie 
.? mocy uchwała rady miej­

skie^ Ł i aj ą ca zaciągnięcie poży­
czki gminnej na uporządkowanie nm sta , 
n a d z ó r  Krakowa, Stanisławowa. W^e- 
d a i^  Gracu, Pesztu i t. d. Lecz wiado­
mo, że teraz jest czas wcale niesposobny^ 
do przeprowadzania podobnych operacyj 
kredytowych, i trudno nawet przewidzieć, 
kiedy ogólne stosunki targów pieniężnych 
do tego stopnia polepszą się, ażeby zfi- 
nansowanie pożyczki lwowskiej mogło od­
być się z pomyślnym kursem. Kwestja 
pożycjki nie przeszkadza zresztą bynaj­
mniej sprzedaży dóbr ziemskich do gm i­
ny miasta Lwowa należących w tym ce­
lu, ażeby tę część majątku żelaznego 
gminy, jaką ich wartość przedstawia, w 
realnościach miejskich lokować, gdyż re­
alności miejskie mogą tak samo a może 
i jeszcze lepiej jak  lasy i folwarki s łu ­
żyć za hipotekę do zabezpieczenia po­
życzki — gdyby i o ile ona potrzebną 
była.

Z tych wszystkich powodów przypu­
szczać ośmielamy się, źe rada miejska w 
teraźniejszym swoim składzie zwrócić ra­
czy ponownie uwagę swoją na te wszy­
stkie korzyści, jakie dla gospodarstwa 
krajowego, dla stanu majątkowego gminy 
i dla interesów ludności miasta, sprze­
daż miejskich dóbr ziemskich przynieść- 
by musiała.

S ta m b u ł 16 marca.
(A. Z.) Niepewność ciągła o jutro, 

zastój handlowy i finansowy, ustawiczne 
bankructwa, ogólna nędza i niedostatek, 
drożyzna dawno niepamiętna, niepora­
dność rządu i jednostek, a wśród tego 
jakiś niepokój i gorączka ogarniająca 
wszystkich, głuche wieści o spiskach, a- 
resztowaniach, demonstracjach, przepo­
wiednie nowych zaburzeń i przewrotów, 
ciągłe oczekiwanie czegoś niespodziewa­
nego a złowrogiego — oto obecny obraz 
tutejszego stanu izeczy na zewnątrz i na 
wewnątrz. Turcja podobną jest dziś do 
człowieka złożonego ciężką chorobą, w 
której przyszła kryzis. Lekarze powiada­
ją, że jeżeli tę noc przebędzie, wyzdro­
wieje. Ale czy ją przebędzie?... Jest to 
nec, noc prawdziwa i straszna, chaos, z 
którego Bóg wie, co sie jeszcze wyłoui!

13)
Vaii.osza podbiegła ku niemu i bio 

rąc go za obie ręce, posadziła na we- 
zgłowin. Rafael spojrzał na nią blagają- 
cem okiem i poprosił o szklankę wody. 

Sama wybiegła spełnić żądanie ar- 
& '  i tysty, a on tymczasem szeptał półgłosem:

1 — Kto jest tą,, kobieta ? gdzie ja ją 
| widziałem ? czego ona chce odemnie ?

Ale zaniepokojony umysł jego na- 
próżno szukał odpowiedzi na te pytania.

Yaaozza powróciła za chwilę niosąc 
* ręku srebrną tacę rzeźbioną dłutem 

kiegoś współzawodnika Benvenuta Cel- 
ii, najsłynniejszego złotnika owej wiel- 

oki, Na tacy, obok kryształowego 
znajdowało się kilka flaszek, za- 

ących owe drogocenne wino, doj- 
jace iip, pochyłościach Wezuwiusza, 

>re WEni, w poetycznym swym ję- 
j zy ti, nazywają Ł z a m i  TTTfFylEtu stL 
| Czysta woda mogłaby panu za- 
j szkoiuić — rzekła Yanozza głosem sy- 
| reny zbiegłej z weneckich lagun. — 

h i  stąpiwszy do nowej j Kilka kropli L a c r y m a  C h r i s t i  o- 
jak wszyscy ganjaLi ; rzoźwią pana. Ze zbyt wielkim zapałem

:ótnU 
rękę p<nt>«>

— Nie w idzTj 
guyź strój ten « 
dc twarzy... lun 
stosowny.

— Nic zat- 1 : . 
tyiko naprzeć 
oczv nanu pat. r

Rafael już ? . 
fugach p rzy g o tc |^ -* t -
SZ *'!ł kii iiibiufl t tfźaąl

t  sobie tylko właściwym po­
spiechem i pewnością wykonania — je- 
dfcem pociągli‘- nUm mmacsył owal fcyi 
twarzy, którą uczynić miał nieśuiierteln

Raz już 
prasy, Rafael 
artyści, zapominał o w s ta tk ie m  co go 
otaczało. Peleu zapału dla sHńuki, wy­
łącznie sztuką tylko był zajęty, i nie 
zwracał uwagi na wrzące obok niego po­
ziome namiętności. Nie widział też pło­
miennych spojrzeń Vauozzy, a raczej wi­
dział je o tyle tylko, o ile potrzebował 
uchwycić je pod pędzel, aby opromieniony 
ich blaskiem portret, zachował prawdziwy 
wyraz twarzy Wenecjanki.

Po dwóch godzinach gorączkowej 
praoy, znużony artysta wstrzymał się na 
chwilę; w zmęczonej ręce nie mógł już 
pędzla utrzymać. Kiedy rzucił okiem na 
nowy swój utwór, ogarnął go znowu ten 
sam co poprzednio nieodgadniouy prze­
strach i pobladł nagle jakby bliski o- 
m Henia.

wziąłeś się pau do praoy.
I  nie czekając odpowiedzi, podała 

Rafaelowi kubek pełen szlachetnego na­
poju, co, jak mówią Włosi, umarłego z 
grobu by podniósł. A rtysta zaledwie u- 
inoczył w nim usta, a twarz jego nieba­
wem.zwykły odzyskała rumieniec.

Antonia postawiła tacę na stoliczku 
i patrząc aa portret, mówiła w zachwy­
cie, jakby zapominając źe malarz może 
ją dosłyszeć.

— Boże mój! jak ie  szczęśliwą powin­
na być kobieta, którąby pokocha! ten 
człow iek!

— Jedną tylko kocham, signoro! — 
odpowiedział z uniesieniem Rafael, pod­
chodząc kn niej ~  ale kobieta ta nie 
należy do tego św iata!

— Ah! wybacz pan, nie sądziłam a- J 
byś pan mógł dosłyszeć moje słowa. — ! 
Ale byłżebyś pan przypadkiem jak mó­
wią u nas w Wenecji, s e u z a  a m o r e ?

— A czyż, nie kochając, mógłbym 
być malarzem ? O tak, pani, kocham 
młodą dziewczynę, którą niebo umyślnie 
dla mnie stworzyło. Kobieta ta, to bo­
ska gwiazda, o jakiej zawsze marzyłem, 
a jakiej nigdzie na włoskiej ziemi od­
szukać nie mogłem ; to blondynka, nie­
zbędnie mi potrzebna abym mógł malo­
wać Psyche, Helenę, Galateę, wszystkie 
piękności starożytnego świata, których 
cudowne historje dostarczają mi niewy­
czerpany przedmiot do moich fresków.

— Jak widzę gustujesz pan w blon­
dynkach. W takim razie Niemcy powinni 
szaleć za brunetkami.

— A cóż mnie, pani, Niemcy obcho­
dzą ! Mnie potrzeba było złocistych wło­
sów, Hfr^óżanych i oczu niebieskich jak 
błękit naszegfL aiąba, jak lazurowe mo­
rza nasze. Wszystko -to jest udziałem 
mojej S te lli! A niezapominaj paui, że 
przez długie czasy szukając napróżno, 
spotkałem ją  przypadkiem tylko. Co­
dziennie też składam Bogu dzięki za 
zesłanie mi tego anioła.

I odtąd dla każdej innej kobiety 
jesteś pan obojętnym zupełnie? i wszy­
stkie Madonny i Nymfy pańskie będą 
miały zapewne jasne włosy?

— Któż wie jeszcze, czy owszem, dla 
kontrastu, nie będę mieszał w moich o- 
brazach blondynek z brunetkam i!

— Oh! spojrzyj pan tylko, panie Ra­
faelu — zawołała Vanozza wskazując na 
świeżo namalowany obraz — jaka by to 
krzywda była dla mnie, gdybyś pan nie 
chciał był zrobić mego portretu !

Rafael rzucił wzrokiem w kierunku 
wskazauym, a oozy jego spotkały się z

ką we Włoszech, r^aj.ą upokorzyć się ! 
przód u.ią, ustąpić/ jej pierwsi 3ństwa. i j  
jierpieć w m ilcząca . Ona jedna .rtosia- j

uamiętneu. . j t . *niem. Trudno już I 
było wątpić dłużej. MŁKść płmięła w jej | 
oczach, miłość wrząca w u ij większym i 
niepokonanym rozwoju. R" raówiK
d ale j:

— Serce wiec twoje Rafaeiu, Jttświe j 
coue jest odtąd wyłączni/e dla tej bl - 
dy a ki. Wszystkie zatem i rum kochające 
cię kobiety, a liczba jfch musi być wiel­
ką we 
prz 
cier
dać ma bez po Iz/iału całe serca, w 
miłość boskiego artysty, jakh 
wnego ni o ma ćia caiyrn świe 
panie Rafaelu, tak bydź uie ml 
nie będzie !

— Na B o ^a! pani mnie orzeł
— Posłuchaj mnie, Rafaelu 

młoda i piókna kobieta, opusją 
ciebi8 rodzinę swoją, krewn; ; 
eió 1, m aj ąt.e k i  rz u caj ąc si ,. 
twoich, błagała cię w posronWl 
kocham cię całą mocą m i ł o ^  
sercu kobiety pomieścić się nrnże , ulituj 
się nademną !* Powiedz p an , cóżbyś 
uczyn ił!-... /

— Podniósł bym ją, i głosem najłaR 
godniejszym, na jaki mógłbym się zdo­
być, powiedziałbym jej, że serce mo/je 
należy do Stelli i że rozporządzać niefai 
nie mogę.

— Pan byś to uczynił ? ! — nie, nie 
miałbyś pau tyle odwagi.

— Możesz pani wierzyć mojemu sło­
wo, źe postąpiłbym tak jak mówię.

—• Nie, panie Rafaelu, nie wierzę ci, 
nie w ierzę!

— Nie pojmuję w istocie, dokąd zm ie­
rza ta rozmowa?

— Wyznam więc całą prawdę , Rafa­
e lu : ja  to jestem ową kochającą cię ko­
bietą, ja  padam na kolana przed tobą.
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iT c h w r c i^ . .  d ło n ^ a fae la , przyci­
snęła ją  natciętiiie do swego łona.

Ale R-ifaeł już jej nie słyszał ; po­
znał w ni^j te samą kobietę, którą spot- 

•nł w domu Manimy .Lucii, i wy-
f  dciszy ani jednego sio a a, me patrząc 
J ui i, wybiegi jak szalony z pałacu i 

nie zatrzymał aia aż w zacisznym swym 
domku na Nowem mieście.

Antonią Yanozza padła zemdlona w 
pysznym swym buduarze, przed potretem, 
który nie miał być nigdy wykończonym.

XIV.
Z J to c zy tło ic  *c B  ccano .

Przybywszy do domu, Rafael zam­
knął się w pracowni i z okiem wlepionem 
w portret Pornariny, naszkicowany pa­
miętnego owego pierwszego wieczoru ich 
m iłości, pogrążył się w milczącej za­
dumie.

Z głębokich tych rozm yślań, Iługą 
trwającą chwilę, wyrwało go dopiero na­
dejście S telli, która o zwykłej godzinie 
opuściła górne mieszkanie i podniosła 
wielką zasłonę m akatową, oddzielającą 
pracownię od dalszych apartamentów. Na 
szelest jedwabnej jej sukni, Rafael pod­
niósł głowę, i ujrzawszy przed sobą cza-
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Ogłoszonie konstytucji było faktem, któ­
ry na schorzały od dawna organizm Tur­
cji wywarł wpływ wstrząsający i rozwi­
nął ukrytą w ciele chorobę. Był to jeden 
z owych środków leczniczych, — które 
czasem uzdrawiają, ale częściej zabijają.
Dziś Turcja jest w gorączce i fantazuje 
na tem at ostatnich wrażeń, które tak po­
tężnie na nią wpłynęły, na tem at kon­
stytucji, wolności, praw narodowych i t. p.
Słysząc te fantazje, moźnaby sądzić chwi­
lami, że to przytomne objawy budzącego 
się poczucia narodowego, lecz nie — to 
są tylko gorączkowe fantazje i szamota­
nia się.

Bolesna to choroba i nie ma jednego- 
członka w całym organizmie, któryby 
zdrów był zupełnie. Od góry do dołu 
wszystko chroma, wszystko podkopane, 
wszystko zakwestjonowane. Klasę ujboź- 
szą, zwłaszcza robotniczą gniecie brak 
zarobku powstały z zastoju przemysłowe­
go, wywołanego przygotowaniami wojen- 
nemi i niepamiętna od czasu wojny krym ­
skiej drożyzna, zwiększona stosunkiem 
pieniędzy papierowych do monety krusz­
cowej. Dla pieniędzy papierowych (kai- 
me) istnieje wprawdzie kurs przymuso- ( 
wy, ale nikt go się nie trzyma. K ażd y ^ z io n e  defraudacje.

jy
w

kle-
.czne
eno-
niast

przyjmuje je po takim kursie, po jakim  
musi, lub jakim  mu się podoba, 
ograniczają się w swoich wyd- 
skutek czego upadają znów ha 
py. Każdy dzień przynosi ze 
bankrnctwa i upadłości najb 
mowanych firm. Wy ro t ’ 
jak było dotychczas, w monecie miedzia­
nej, wypłacają pieniędzmi papierorem i, 
podczas gdy jednę lirę wymieniać można 
obecnie na 151 piastrów w m iedzi, a na 
192%  piastrów w kaimach. Wyrobnik, 
którego zarobek i tak się zmniejszył, 
musi artykuły żywności opłacać podwój­
nie. Chleb kosztuje teraz 3 piastry od 
oka w kaimach — ceny takiej nie było 
nawet podczas wojny krymskiej — wo­
łowina 11 — 13 piastrów, baranina 14 
piastrów od oka; petroleum (dawniej 4%  
do 5 piastrów) kosztuje teraz 12%  pia­
strów w kaimach od oka. Można powziąć 
z tego wyobrażenie o nędzy, jaka ogar­
nęła biedniejsze klasy ludności. Winę tej 
ogólnej nędzy przypisują tu wszyscy Ro­
sji, która zagrażając Turcji i zmuszając 
ją  do uzbrojeń, ten stan rzeczy sprowa­
dziła, ztąd nienawiść i wściekłość prze­
ciwko Rosji, począwszy od najwyższej do 
najniższej klasy ludności, nie ma granic. 
Stowarzyszenia religijne wszelkich wy­
znań robią usiłowania, ażeby powszechną 
nędzę złagodzić, ale to są krople wody 
na ogromny pożar! Prasa miejscowa wzy­
wa bogatszych do niesienia pomocy ubo­
gim. Zawiązują się w tym celu kom ite­
ty. Wiadomości z głębi kraju donoszą o 
straszliwem położeniu niższych klas lu­
dności z powodu zupełnego zastoju w 
handlu i nieurodzaju w ubiegłym roku. 
W Brussie znajduje się około 4.000 ro­
botników bez zarobku i chleba. Koło Is- 
midu i Mudanji wybuchł tyfus głodowy. 
Prócz tego w wielu okolicach Turcji eu­
ropejskiej panuje zaraza na bydło, która 
niedawno pojawiła się także w Małej A- 
zji, w okolicach Kutahji i Afium-Kara- 
hissaru. Patrjarcha ormiański wystosował 
do rządu prośbę, ażeby mu kilka a m- 
b a r a s ó w (magazyny zbożowe, w któ­
rych złożone są roczne dziesięciny) wy­
znaczył do rozdzielenia zawartego w nich 
zboża pomiędzy biednych Ormjan w oko­
licy Ismidu.

Stambuł 17 marca.
Zapowiedziane urzędowo i mające 

nastąpić wkrótce powołanie pod broń 
czwartej kategorji redyfów , odciągnie 
znów, zwłaszcza w prowincjach czysto- 
muzułmańskich, kilkaset tysięcy rąk od
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rującv awój wymarzony model, rzucił się 
’ * ią namiętnie do p iersi,

o ‘>ti? ’' omi.
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Fornarina «*«• ^
czasu, jak porzuciła progi ojcowskiego 
domu.' Miłość jest uzupełnieniem wdzię­
ków kobiety, aureolą zdobiącą jej ozoło. 
Namiętnie zakochana w genjainym ar 
tyście, który ją uwielbiał, Stella pos# 
dała w lazurowych swych oczach, w 
śmiechu koralowych ustek , w iic prze­
cudnym rumieńcu, w kaźdem poduszeniu 
pełnem nieopisanego wdzięku i u ro k u , 
ową promienność cudowną , rozniecającą 
wokół miłosne ognie, i jako nowa we- 
stalka czuwała bezustannie nad zacho­
waniem tej świętej iskry. Nie dziw też, 
źe z każdą chwilą wzrastała miłość Ra­
faela ku Stelli, a dzieje tej miłości dzień 
każdy nowem arcydziełem zapisywał w 
otwartej księdze wieków.

Zachęcany bowiem przez Stellę, która 
ukochała w nim zarówno człowieka jak  i 
artystę, Rafael odzyskał bhęć do pracy, 
zdawał się rozrywać na wszystkie strony, 
aby przebiegać z jednej pracowni do 
drugiej, od fresków pogańskich do reli­
gijnego obrazu. A w szalonym tym pra­
wie zapale , nigdy nie zawiodło go 
natchnienie; pędzel wiernie odwzo­
rowywał wymarzone rysy, myśl zawsze 
wyprzedzała rękę.

(Dalszy ciąg nastąpi).

pracy, tak potrzebnych przy zbliżającej 
się wiośnie.

Co się tyczy armji, to nadchodzące 
o stanie jej wiadomości nie zbyt brzmią 
pomyślnie. Jeżeli dużo złego piszą o a r­
mji rosyjskiej, to jeźli nie więcej, pewnie 
nie mniej, dałoby się powiedzieć o armji 
tureckiej. Pomiędzy Rosją a Turcją zda­
je się panować współzawodnictwo, nie w 
tem, kto z nich lepiej, lecz kto gorzej 
przygotowanym jest na ewentualną wojnę. 
Żołnierz turecki, regularny zwłaszcza, 
jest wyśmienity, mało wymagający, wy­
trzym ały. Ale przymioty te, bywają na 
zbyt wielką próbę wystawiane. Po obo­
zach stoi wojsko o głodzie i chłodzie; 
brak pożywienia, brak ciepłego odzienia, 
brak obówia mnoży w wojsku choroby.— 
Zawiązał się tu był komitet w celu zbie­
rania składek na armję. Lecz wkrótce 
okazały się malwersacje, nadużycia, po­
częto podnosić skargi i rząd rozwiązał 
komitet, wzywając do składania datków 
w ustanowionej ku temu komisji wspar­
cia przy ministerstwie wojny. Rząd wy­
znaczył trzech urzędników do zbadania 
rachunków komitetu, a kilku z członków 
z^ ta ło  uwięzionych za dokonane i dowie- 

Widzicie więc, że i 
nie lepiej dzieje siępod tym względem 

tu jak w Rosji.
Fizjognomja Stambułu smutna i 

przytłumiona. Czuć w powietrzu jakby 
przygnębienie jakieś. Lokale poświęcone 
rozrywkom na Gałacie stoją pustką, w 
hotelach wyższego i niższego rzędu brak 
przyjezdnych, kawiarnie również opusto­
szone, tylko w restauracjach i po tawer­
nach najniższej kategorji czuć jeszcze 
ruch i życie.

Ruch okrętowy zmniejszył się a d  
m i n i m u m ,  prawie ustał. Port na Bo­
sforze, do niedawna jeszcze przepełniony 
okrętami kupieckiemi i parowemi, teraz 
pusty prawie. W zeszłym tygodniu wi­
działem po stronie stambulskiej, gdzie 
wyładowują towary do urzędu cłowego, 
wszystkiego wszystkiem trzy kupieckie 
parowce i zaledwie 30 zagranicznych sta­
tków żaglowych. To samo już świadczy o 
ogólnym zastoju w handlu.

O spiskach, demonstracjach, areszto­
waniach nie donoszę wam, bo zapewne 
wiecie już o tem z telegramów. Jakkol­
wiek przesadne w tej mierze głoszą wia­
domości dzienniki europejskie, to jednak 
nie da się zaprzeczyć, źe coś tu wre i 
kipi potajemnie. — Wczoraj rozeszła się 
pogłoska o wykryciu nowego spisku w 
celu wyprawienia demonstracji w czasie 
otwarcia parlamentu. Otwarcia tego, wy­
czekują tu w ogóle, jako ciekawego wi­
dowiska raczej, niżeli jako ważnego aktu 
politycznego. O istocie parlamentu bar­
dzo niejasne panuje tu w ogóle wyobra­
żenie, nawet pomiędzy przybyłymi po­
słami, którzy zdradzają wielką niepe­
wność siebie i niedowierzanie. Otwarcie 
parlam entu odłożone zostało na pojutrze, 
19 b. m., z powodu, że wymagana w kon­
stytucji do obrad parlamentarnych dwie 
trzecie części ezłonków jeszcze się nie 
zjechała, czemu trudno się dziwić, zwa­
żywszy, źe niektórzy członkowie po dwa 
miesiące pielgrzymować muszą na sesję 
parlam entarną!... Rząd rozesłał zatem 
rozkaz do gubernatorów, ażeby wezwali 
deputowanych do przyspieszenia podróży. 
Karty zapraszające na otwarcie parla­
mentu drukują się już w biurze ceremo- 
njalnem w. Porty i będą rozdane nietyl- 
ko między dyplomatów zagranicznych i 
dygnitarzy państwowych, ale i pomiędzy 
publiczność. Sułtan osobiście otworzy se­
sję parlamentu w sali pałacu Dolma- 
Bagcze. O tej ceremonji doniosę wam w 
następnym liście.

Przegląd polityczny.
"  , ~o. marca.

O p r o t o ’ 010 l o n d y ń s k i m  i 
przyszłych ' losach dzienniki zagra * 
niczn zają następujące zdania:
„Daily mniemają, że czy po pod­
pisaniu tego protokołu nastąpi demobili­
zacja arm ji rosyjskiej, czy nie; w naj­
lepszym razie staA rzeczy na Wschodzie 
powróci do tego punktu, na jakim  znaj­
dował się przy wybuchu powstania w H er­
cegowinie; sytuacja Jednak ukaże się 

odm ienną, po nieważ powstanie 
ie stłumione) i wynikające z tego 
usposobienie, dalej pogorszający 
finansowy i polityczny Turcji, 
wtrącanie się dyplomacji, nowy 
rwoła. Prawdopodobnie nim rok 

(czy nie za długi term in ?) 
msfield i iord Derby znajdą się 

■ni do zajęcia się wielce po- 
tją wschodnią gorliwiej, ani- 

i miało miejsce. — „Morning 
i , że jak tylko rzecz z pro­

tokołem zastanie załatw iona, rozpoczną 
9ię wielkiej doniosłości rokowania z Turcją. 
Rosyjski program przybiera coraz wyraź­
niejsze zarysy, jak również i losy Turcji, 
pomimo mów parlamentarnych i trono­
wych coraz widoczniej zakreślają się. — 
Sułtan, jak utrzymuje „Koln. Z tg.“, każe 
sobie codziennie podawać z obserwatorjum 
wiadomość „o położeniu gwiazd* i z nich 
chce wyczytać przyszłość swojego pań­
stwa. — Do „Pester Lloyda* donoszą:
„ Według nadeazłych dziś wiadomości, 
podpisanie protokołu jest wprawdzie spo­
dziewane, ale na spełnienie tego potrzeba 
jeszcze kilka dni zaczekać, W ogóle cała 
ta sprawa wcale zimno przyjmowana jest 
przez koła dyplomatyczne i nikt nie 
ukrywa się z obawą, iż zdobycze osią­
gnięte przez podpisanie protokołu rychło 
wywołają rozczarowanie. Nietylko ist­

źe.
Post-

nieje powątpiewanie czy protokół, którego 
projekt, według wiadomości z Londynu, 
przesłany już został przez Mussurusa 
baszę do Konstantynopola, zostanie przez 
Portę przyjęty, ale panuje także niepe­
wność, w 'sprawie rozbrojenia. Już teraz 
występuje pytanie, kto się p i e r w e j  roz­
broi. I tu zaęńz napotyka się okoliczność, 
źe Turcja m łynie tego nie może z po­
wodu wzmapijącego się powstania w 
Bośnji, tudzfcź niedoszłych jeszcze do 
żadnego stai#wczego rezultatu rokowań 
pokojowych |  ^Czarnogórą. Jeżeli Rosja 
nawet przys%j|ie na demobilizację, to i 
w takim ra ĵp;, w Konstantynopolu nie 
będą mogli AAst-ać na to. Tym sposo­
bem z kwestjjfrokowania właśnie może 
wywiązać się |||> jn a  i londyńskie układy 
pokojowe p o s teą  do tego tylko, by po­
dać w ręce iS j j i  * dawno pożądany casus 
belli; gdyż m t takim razie całe odium 
krwawego stąy ia  spadnie na Turcje. — 
W związku ZTgfn ostatnim ustępem dzien­
nik „France^ przytacza następujące u- 
wagi: „W raz m podpisaniu protokołu po­
słowie mocaniijy powrócą na swe stano­
wiska do K ^ tan ty n o p o la  i dokument 
ten podadzą Wspólnie do wiadomości Por­
ty, z żądanie®] uwzględnienia takowego. 
Gdy Porta w ^ |m  lub owym sensie od­
powie, m o c a r n a  umówią się co do czasu, 
w którym u f l n e  będą dokładne wa­
runki u z b r o ją , .  Ponieważ Porta pra­
wdopodobnie łjf łz ie  uchylać się od roz­
brojenia, dopM  potężna rosyjska armja 
stoi na jej g ra |« ach , więc odnośne układy 
niezawodnie będą szły z oporem i długo 
potrwają. R zą|^cara Aleksandra, jak nas 
zapewniają, mjl.Jzamiar układy w kwestji 
rozbrojenia r o ^ c z ą ć  już w pierwszych 
dniach kwietn^g Co zaś do terminu, jaki 
ma być udzieM y Porcie, dyplomacja za­
czeka na wyjawienie jak i w jakim prze­
ciągu czasu ząniierza wprowadzić w wy­
konanie reforury-1 zalecane jej w protokole. 
Od tego o ile t dywan okaże się stojącym 
na wysokości! ^zdania reformatorskiego, 
które sam sobiet postawił, zależeć będzie 
długość czasu |ak i udzielony mu będzie 
dla urzeczywistnienia ostatecznego celu, 
to jest polepszania losu chrześcjan na 
Wschodzie. Sarno przez się rozumie się, 
że gdyby doświadczenie kilkotygodniowe 
było niezadawalające, gdyby w Konstan­
tynopolu wybuchła rewolucja, lub też w 
prowincjach rozpostarło się powstanie, 
będące naturalnym wynikiem prześlado­
wania, w takim razie mocarstwa naradzą 
się nad bezzwłocznem użyciem środków 
właściwych dla położenia końca takiemu 
stanowi rzeczy, a to na podstawie angiel­
skiego protokołu. Pokój zatem zależy obe­
cnie od decyzji rządu tureckiego. — Na- 
koniec serbski dziennik „Istok* omawia­
jąc protokół londyński u trzym uje, że je ­
żeli Rosja nim się zadowoli i przystąpi
do odwrotu, tó dOWiodaio tem  , że p u li-'
tyka je j jest najnaiw niejszą, a jej m ę­
żowie stanu są najnieudolniejsi. D ziennik 
ten  wierzy w wojnę, która dla Rosji sta ła  
się koniecznością.

Do „Polit. Corr.* donoszą z Londynu, 
że do dnia 21 b. m. nie zdołano jeszcze 
dojść do ostatecznego porozumienia w 
sprawie protokołu. Pomimo gadaniny 
dzienników, gabinet St. Jam es chce ko­
niecznie zarezerwować w pomienionym 
protokole miejsce dla oświadczenia się 
Rosji w przedmiocie demobilizacji. Rosja 
zaś nie ma nic przeciw demobilizacji, ale 
chce zobowiązać się do niej dopiero po 
podpisaniu protokołu. Na tym punkcie 
wszystko się zahacza. Gdy się ta oko­
liczność załatw i, nastąpi podpisanie pro­
tokołu przez mocarstwa, nieposiadające 
dotąd żaduych wiadomości o jego treści.

W dyplomatycznych sferach u k ł a d y  
P o r t y  z C z a r n o g ó r ą  poczytują za 
ostatecznie chybione. Na taki wypadek 
książę Mikołaj przesłać ma notę do re­
prezentantów mocarstw rezydujących w 
Raguzie, w której wyrazi, źe kwestja po­
siadania portu jest dla Czarnogóry kwestją 
żywotną (Brodfrage) odstępuje jednak od 
niej, ażeby uwzględnić życzenia gabine­
tów pragnących, by między Czarnogórą a 
Turcją został zawarty pokój. Dalej w do­
kumencie powyższym ma być oświadcze­
nie, źe co do innych punktów Czarnogóra 
ustępstw czynić nie może; dotyczą one 
bowiem miejscowości, które zawsze dopro­
wadzają do godnych pożałowania starć 
pogranicznych. Jeżeli taki stan rzeczy 
ma być nadal utrzymany, w takim razie 
lada dzień można spodziewać się nowego 
konfliktu. Według ostatnich telegraficz­
nych wiadomości, zawieszenie broni mię­
dzy Turcją a Czarnogórą przedłużone 
zostało do 14 kwietnia.

Wiadomości miejscowe 
i zamiejscowe.

(k.) Z rady miejskiej. Na wstępie 
przedwczorajszego posiedzenia zawiadomił 
prezydent radę, iż uchwalone na jednem z 
poprzednich posiedzeń petycje do minister­
stwa spraw wewnętrznych i sprawiedliwości 
w przedmiocie budowy gmachu namiestni­
ctwa zostały już na ręce p. namiestnika 
złożone, i źe tenże przyrzekł sprawio tej 
swoje poparcie. Prócz tego wystosował 
prezydent podobną petycję do Wydziału 
krajowego o rychłą budowę gmachu sej­
mowego.

Następnie przyjęto w drugiem czyta­
niu uchwałę, zezwalającą na sprzedaż gruntu 
miejskiego za rogatką janowską p. Micha­
łowi Hansowi — i przychylono się do 
prośby przełożonej zakładu św. Zofji, pani 
Antoniny Mirskiej, t. j. zezwolono na wy­

płatę połowy z zostawionej na rok bieżący 
w budżecie subwencji w kwocie 525 zł, 
jakoteż na wypłatę połowy ze sumy 250 
zł. z rubryki 12 budżetu, przeznaczonej na 
leki dla dziecięcego szpitaliku, pomieszczo­
nego w tymże zakładzie.

Dr. Goldman interpeluje prezydenta, 
dlaczego nauczyciele dwóch szkół ludowych 
przyjętych w zeszłym roku na gminę nie 
zostali dotąd systemizowani. —  Prezydent 
odpowiada, że sprawa ta ugrzęzła w radzie 
szkolnej krajowej.

Sprawa oddania przedsiębiorstwa robót 
ręcznych około rekonstrukcji i konserwacji 
dróg żwirowych we Lwowie nie przyszła 
pod obrady z powodu nieobecności sprawo­
zdawcy.

Prezes zamknął o godzinie % 8  jawne 
i zarządził posiedzenie tajne.

W yścigi konne w  Galicji w  
1877 r. Tor lwowski. P i ą t e k  d n i a  29 
c z e r w c a .  Bieg I. Nagroda towarzystwa 
400 zł. w. a. 31etnie ogiery i klacze uro­
dzone w Galicji, W. księstwie Krakowskiem 
i na Bukowinie, lub sprowadzone tamże 
przed końcem roku następującego po roku 
urodzenia. Meta 1600 metr. (1  mila ang 
Waga: 57%  kilogr. kiaC2$ - . 11/- kilo^ 
mniej.) Konie pół krwi 2 %  kilog 
Koń, który wygrał 1000 zl. 
zł. 1 %  kilogr. jeśli wygrał 20CK 
zł. 3 kilogr., jeśli 3000 zł. 1- Ĵ ej 4 7 * 
kilogr. więcej; jednak za wygrane koń 
tylko jednemu z tych obciążeń podlega. 
Wkładka 60 zl., wycofanie traci połowę. 
Drugi koń dostaje połowę wkładek. Miano­
wać do dnia 15 maja 1877 r.

Bieg II. Nagroda dam. Koni© wszy­
stkich krajów będące własnością członków 
towarzystwa. Patiowie jeżdżą w kolorach. 
Meta 1600 metr. (1 mila ang.). W aga: 
31etnie 60 kilogr., 41etnie 67%  kilogr., 
51etnie i starsze 70 kilogr. Klacze 1%  
kilogr. mniej. Wkładka 25 zł. bez wyco­
fania. Mianowicie do dnia 15 maja 1877 
roku. Drugi koń ratuje wkładkę.

Bieg III. Nagroda cesarska I. klasy 
3000 zł. w. a. 3łetnie i starsze ogiery i 
klacze w monarchji austrjacko-węgierskiej 
urodzone lub w roku urodzenia tamże spro­
wadzone. Meta*. (2%  mili aug.) W aga: 
31etnie 55%  kilogr., 4 letnie 65 kilogramów, 
41etnie i starsze 68%  kilogr. Klacze 1%  
kilogr. mniej. Konie czystej krwi orjen- 
talnej 6 kilogr. Konie pochodzenia orjen- 
talnego i pół krwi 3 %  kilogr. mniej. Koń,
który wygrał w jednym biegu 3000 zl. do
5000 zl. włącznie 2 %  kilogr. jeśli wygra! 
dwa takie biegi, lub w iednym biegu
5000 zl. lub więcej, 4  kilogr. więcej, je ­
dnak za wygrane koń tylko jednemu z tych 
obciążeń podlega. Wkładka 150 zł., wy­
cofanie traci połowę. Deklarowane na 
miesiąc przed biegiem wycofanie, wynosi 
tylko 50 zł. Drugi koń dostaje połowę 
wkładek, resztę wkładek zwycięzca po od­
trąceniu pojedyńczej wkładki dla trzeciego 
ironia. Mianować do dnia 1 kwietnia 1877 
roku. (D. n.)

Teatr. Dziś dnia 24go o godz. 4 po­
południu „Marnotrawca* melodramat w 3 
aktach: o godzinie 7 wieczór „Straszny 
dwór*, opera w 4 aktach St. Moniuszki.

Koncert. W kasynie mieszczańskiem 
odbędzie się w niedzielę 25go b. m. koncert 
pod kierownictwem i ze współudziałem pana 
Ludwika Marka, dyrektora „Harmonji* i ze 
współudziałem pani M. Hinze, p. Felicji Świ- 
tałskiej i p. Artura Barthelsa. Dochód prze­
znaczony na cele dobroczynne. Program ogło­
szony będzie jutro. Początek o % 8  wieczór. 
Lista dła członków otwartą jest w kancelarji 
kasyna mieszczańskiego u marszałka przy 
ulicy Akademickiej. Również tamże wydają 
się bilety dła nieczlonków po 1 zl. od osoby.

Odczyt. Dziś 24go w sali ratuszowej 
od godz. 4 %  do 5%  wykład dr. J . Źuliń- 
skiego „O lodzie i epoce lodowej* ciąg dalszy.

Kraków 22 marca. Na wystawie To­
warzystwa przyjaciół sztuk pięknych znajduje 
się od kilku dni p o r t r e t  M a u r y c e g o  
M a n n a  malowany z fotografji W. Rzewu­
skiego przez Izydora Jabłońskiego. —  Jutro 
w piątek od godz. 1 2 — 1 w muzeum tecli- 
niczno-przemyslowem odbędzie się lOty p u ­
b l i c z n y  w y k ł a d  p. M. Sokołowskiego: 
„Przegląd poszukiwań i wykopalisk dotyczą­
cych sztuki greckiej w naszem stuleciu*. — 
Obywatele tutejsi przesiali J. I. K r a s z e w ­
s k i e m u  na dzień jego imienin w d. I9go 
b. m. licznemi podpisami opatrzone powin­
szowanie, w następującym wierszu:

Mistrzu! składają Tobie hołd rodacy 
Słowami w obce wysłanemi kraje,
Abyś sam przyznał, że nie jest żal pracy 
Co w swych owocach taką miłość a 
By uczcić ognisk domowych kapłan 
Do Ciebie spieszy lud bólu i czynu,
A miłość jego w nagrodę Ci dana,
Niechaj dziś starczy za wieniec wawrz

Szanowny solenizant przesiał na ręce 1 
p. Adama Milaszewskiego następną odpo- | 
w iedź: 5

Niewypowiedzianie uszczęśliwiliście mnie 
dowodem życzliwości i łaski czcigodnych 
obywateli miasta waszego ukochanego, którego 
pamięć w sercu mojem noszę. Raczże być 
moim tłumaczem i oświadczyć wdzięczność 
jaką czuję i zachowam do grobu dla Nich. 
Możeż być na świecie droższa pamiątka i 
chlubniejsze świadectwo służby, nadto, któ- 
rem mnie obdatżyliście! Z duszy i serca 
wdzięczny was wszystkich brat i sługa 

J. I. Kraszewski. 
Nowy Sąc* 20 marca. W niedzielę 

mieliśmy ostatni z zapowiedzianych odczy­
tów wydziału Tow. ped. na tem at: Tłuma­
czenie niektórych zjawisk magnetyzmu i 
elektryczności na podstawie doświadczeń 
miany (18 bm.) przez prof. Marcelego Drzymu- 
chowskiego. W zajmującym wykładzie tłuma­
czył nam szan. prelegent różne zjawiska na­
tury popierając je przyrządami fizycznemi, 
z których najbardziej zajęły uwagę lampy

Geislerowskie. Żałujemy, że tem zakończo­
no krótki szereg odczytów, w których pu­
bliczność nasza wielce zasmakowała. — Te­
go dnia w wieczór mieliśmy za inicjatywą 
prof. Sękowskiego przedstawienie amator­
skie na korzyść Ochronki; grano komedję 
4-aktową A. Fredry pod tytułem „Pan 
Jowialski.* Wszystkie role, czy to Jowial- 
skich (T. N.) i szambelaństwa (H. F.) czy 
salonowe (J. T. O. T.) grano z prawdą i 
wielkiem zrozumieniem. Dochód przyniósł 
brutto 150 zł.

Poznań, 22 marca. W s p r a w i e  
k s i ę d z a  K a n t e c k i e g o  pisze narodowo- 
liberalna „Breslauer Ztg.* : Rozporządzenie
naddyrekcji poczty bydgoskiej, która przez 
ks. Kanteckiego doszła do wiadomości p u ­
blicznej —  nie da się wcale uzasadnić ani 
utrzymać. Władza ta wręczyła urzędnikom 
swym litografowane facsimile i rozporządziła, 
aby przytrzymywali listy, z podobnym do 
facsimilę adresem. Porównywanie rękopisów 
zawsze jest niepewną sztuką. Wszyscy 
znawcv zgadzają się na to, że można jedy­
nie 'znie porównywać pismo z \ :smem, 

z drukiem. Przez i-:. ;,e wla- 
upowaźuila swych urzędników, 
wcale znawcami, aby na pod-
subjektywnego znania, że ja- 
0 taka  je s t podobne do lito- 
aesimiio — przy trzym yw ali i 

wydawali , — została pawKjść komu­
nikacji !istóv T ("»vra o d u w nieunie- 
wmniony spos arażona. Nie­
zawodnie byk wywiązał nie­
znośny stan rzt jy odnośne rozpo­
rządzenie przez go nie zostaje spa­
raliżowane. My rozporządzenie naddyrekcji 
poczty uważamy za nieprawne i dlatego nie- 
obowiązujące podwładnych urzędników. Źe
tego rozporządzania nie trzymano w taje­
mnicy, w t e r  niewidzimy żadnej szkody dla 
państwa. % szylibyśmy sobie aby pan je- 
nerał-poczt trz swój urzędowy zapal był 
zwrócił p r  w naddyrekcji poczty. — 
Zuany z spławy ks. d r. Kanteckiego n a d- 
d y r e k t o r  poczt, w Bydgoszczy p. Jahn 
zachorował w powrocie z podróży urzę­
dowej z Berlina i będzie musiał zdaje się 
ustąpić. Jako zastępca jego czy następca
przybył już do Bydgoszczy aaady rektor 
poczt p. Bergemann z Gąbina. — Do r e ­
d a k c j i  „Kurjera Poznańskiego* przybył 
dnia wczorajszego asesor policyjny wraz z 
dwoma policjantami i zażądał spisu składa­
jących na relikwiarz dla Papieża. —  Po­
rządek walnego zebrania delegatów K ó ł e k  
w l o ś c i a ń s  k f c h ,  które się odbędzie 
dnia 24 b. m. o godzinie 4 na wiel. sali 
bazarowej, jest następujący: 1 ) sprawozdanie 
Patrona; 2) nauka o potrzebie rachunko­
wości gospodarczej, prezes pan Wolniewiez; 
2) o gospodarstwie domowem i jakie można 
z niego osiągać dochody? prezes p. dr. Z. 
Szułdrzyński; 4) o zabezpieczeniu od ognia 
i gradu —  Patron; 5) kwestja organizacji 
kółek rolniczych — Patron; 6) wybór P a ­
trona ; 7) wnioski członków.

W arszawa 20 marca. Nieznana bliżej 
epidemja sroży się obecnie w powiecie cze- 
hryńskim, gubernji kijowskiej. Objawia się 
gorączka, po której chory traci bezpowrotnie 
włosy, nawet brodę i wąsy. Gorączka ta zre­
sztą nie jest zabójczą i trwa tylko dni dzie­
sięć, w ciągu których chory jest zupełnie 
nieprzytomny i nie przyjmuje żadnego zgoła 
pokarmu, poczem prawie zawsze przychodzi 
do zdrowia, utraciwszy tylko włosy.

Steiner, dyrektor wiedeńskiego teatru 
„an der Wiedeń*, ogłosił krydę.

Wiedeń 22 marca. Umarł tu mimik 
zwierzęcy Kliscbuigg, którego specjalnością 
było udawanie małp. Zawód swój rozpoczął 
na scenie Karlteatru w Wiedniu w sztuce 
umyślnie dłań napisanej przez Nestoya w 
roku 1836 p. t. „Małpa i narzeczony*. Za 
40 występów w tej sztuce otrzymał jako
honorarjum 29.000 guldenów, p źniej zara­
biał jeszcze bardzu wiele, mimo to jednak 
umarł w wielkiej nędzy.

Muzeum Kopernikowe przy uni­
wersytecie rzymskim, zostało już stanowczo
zorganizowane na mocy król. włoskiego de­
kretu. Dla op’ ' tym przybytkiem
pamiątek po r tronomie dekret ten
ustanowił oso’ % złożoną z koman­
dorów p 70, Cezara Gor-
rient =.zIonków parla-
mer miota ej u sza.
Oci ighiCjA- pro-
f' ąziciem Cgo mu-

, ofiarowany prze* 
sze pamiątki po-

rzymskiej, dary J, 
owy- a: poitrot ojca 
:  i broszur bo-

aedalu parnią • 
dra Artura Wo- 

deji, Królestwie 
_j i W, jznańsk-igm.

Zapiski l i t e rackie , artys tyczne  
i naukowe.

(Podróż naokoło świata. Czternasty i 
ostatni wykład prof. Syrskiego.) W ykład 
ten trwał przeszło dwie godziny i po­
święcony był wyłącznie Japonji. P rele­
gent opowiedział naprzód historję swego 
pobytu w Japonji. Pierwszem miastem, 
do którego zawinął okręt „Frydryk“ było 
Nargasaki. Jak  w chińskich miastach tak 
i tu Europejczycy mają swojo koncesje, 
to jest odrębne części miasta. Domy ja­
pońskie budowane z tarcic w dzień mają 
ścianę od ulicy otwartą, tak że przecho­
dzień może doskonale widzieć, co się wę 
wnętrzu domu dzieje. W środku głównej 
izby jest ognisko, na którem przez cały 
dzień podsycany jest ogień, tak aby w 
każdej chwili można było mieć herbatę. 
Z tej izby prowadzą zwykle schody na 
pierwsze piętro, gdzie się znajduje sy-
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p ln ia . To co Hubner w swojej podróży 
Wokoło świata mówi, że w Japonji ni- 
iflzie nie ma piętrowych domów, jest fał­
szem, dowodzącym, źe dyplomaci nie 
«aflsze daleko widzą. Ulice wąskie i nie- 
ffcrdzo schludne. Herbaciarni i domów 
yozrywek niemało, wolność obyczajów 
felnak w miastach japońskich nie wiek- 
sZ& jak w Europie, z tą różnicą tylko, 
to tn się nie maskuje. Zwykle podróż­
n y  wydają sąd o Japonkach na podsta­
wie znajomości takich domów rozrywek; 
n  znają zaś życia rodzinnego, któreby 
flogło słuźyś za wzór dla Europejczy­
ków.

Z Nagasaki dr. Syrski robił trzy wy­
cieczki piechotą w głąb kraju dla zbada­
nia uprawy ziemi, którą znalazł wszę­
dzie jak najlepszą. Jokohama, dokąd się 
Udał następnie, była niedawno wioską ry- 
packą, dziś liczy przeszło 100.000 m ie­
szkańców, Zjeżdżają tu co roku Włosi i 
Francuzi handlujący jajkam i jedwabni­
ków, a ponieważ prelegent miał sobie 
przedewszystkiem polecoae poznanie tego 
handlu, więc musiał tu całe pół miesiąca 
spędzić z tymi handlarzami. Następnie 
odbył trzy wycieczki z Jokohamy z któ­
rych pierwszą w kierunku świętej góry 
huśtamy. Jest to wulkan wysoki na 
,373 i:i‘ y Tymrazsem prelegent od 

ywał wycieczki konno; posłu je ." ' iaij) 
nieśli potrzebne d( jl g / t  je ­
dzenia nie trzeba b il » $ j/ź w
hotelach japońskich moi wszy­
stkiego, a szczególnie wic ibfitość
ryb, jaj i kur." Z Jo koń: "E?>°jechał 
naprzód drogą główną, p <$ząeą do 
Jeddo. Droga ta nazywa s ię W /T h h  jest 
wysadzona z obu stron cedrami i pełno 
ma po bokach herbaciani Ruch ua niej 
ogromny, tlniny strumię - ^Jyną w tę
i tam tą stronę, a przec'‘t — wszystko się 
odbywa spokojnie, bez petrącaó, krzyków, 
hałasów, z uprzejmością i grzecznością 
Właściwą japończykom. Z głównej drogi 
Zawrócił potem dr. Syrski na drogę zwy­
czajną, podobną z błota i karkołomnych 
mostków do naszych dróg powiatowyoh.
I tu wszędzie w domach zajezdnych znaj­
dował schludność, uprzejmość i dobre je­
dzenie. Vr jednej z takich gospód, po o- 
biedzie zglądał się prelegent na ma­
pie; natychmiast obsiedli go dokoła Ja ­
pończycy i Japonki prosząc, aby im po­
kazał, gdzie leży ich wioska. Wówczas 
to miał sposobność przekonać się, jak u- 
zasadnionym jest zwyczaj czernienia zę­
bów praktykowany przez mężatki japoń­
skie, aby się nikomu prócz męża uie 
starać podobać. Jedna bowiem z Japonek 
zajęła prelegenta swoją powierzchowno­
ścią, ale jak  tylko otworzyła usta i po­
kazała czarne zęby, urok znikł natych­
miast.

Dwie inne wycieczki z Jokohamy 
odbywał prelegent pieszo w towarzystwie 
botaników (dr. Wanza i Weissa); w tych 
wycieczkach przekonał się, źe mylnie na­
zywają wyspy japońskie wulkanicznemi; 
są wulkany, ale grunt nie jest wulka­
nicznym. Pod zwierzchnią warstwą na­
pływową znajdują się pokłady trzecio­
rzędnej formacji.

Nie możemy w krótkiem naszem
sprawozdaniu iść w ślad za prelegentem 
we wszystkich jego licznych wycieczkach 
po Japonji. Wspomnimy jeszcze tylko wy­
cieczkę do Jed d o , po owym głównym
gościńcu (tokaido) o którym już była
mowa, i wycieczkę do Kamakura, gdzie 
rząd świątynię Buddy obrócił na szkołę; 
rząd bowiem dzisiejszy źle traktuje bud- 
duaizm i obce przywrócić dawną religję.
1 listopada odpłyną! dr, Syrski do Ame­
ryki.

Opowiedziawszy historję swego po­
bytu w JagjiijL  daje prelegent następnie 
ogólny p ;ią na ten kraj. Więc na­
przód co tyczy klimatycznych wawm- 
ków, to t' iiiporafim. tu niższa jak u nas 
pod tą samą wysokością, gdyż kraj jest 
wysoki i nie ma tu prądów ciepłych od 
południa, jakie są u *r® są zas zimne 
prądy Od północy. Kii - J r  .‘3 odro­
wy ; k tem  w prawdzie .. - "* ł1pD y,j 
ale miarkowane desze s '

wiają wielką urodzajność. Japonja, mniej 
więcej tak rozległa jak W. Brytanja, ma 
33 miljonów mieszkańców, które sama 
wyżywia i jeszcze część zbiorów może 
wysyłać za granicę.

Minerałów w Japonji m ało; cokol­
wiek zelaza, dosyć miedzi, złoto znajdu­
je się na jednej tylko wysepce. Roślin­
ność podobna poniekąd do naszej kopal­
nej roślinności; są tu drzewa szpilkowe, 
cedry, dęby z liśćmi długiemi, jak wierz­
bowe. Japonja jest ojczyzną kamelji. O 
ryżu i morwie prelegent już przedtem 
wspomniał. Go się tyczy zwierząt, to 
jest ich niewiele; są tu jednak małe an­
tylopy, jeleń, dzik, niedźwiedź i wilk.

Przystępując do traktowania ludno­
ści japońskiej, prelegent podaje naprzód 
kilka historycznych wiadomości o Japo­
nji. Od 665 r. przed Chr. datuje w J a ­
ponji władza Mikadów, to jest najwyż­
szych władców. Mikadowie z biegiem 
czasu mianowali dwóch hetmanów dla 
północy i dla południa); ci to hetmani 
nazywali się sziognnam.i. Europejczycy 
błędnefmają pojęcie o MD-ado, k ie ip -g e f 
nazywają papieżem ap k im /a  sziogu- 
nów, władcami świe -k n :j Mikado sku- 
p i a l c a ł ą  wl  v tylko hetma­
na ograniczyli siljnie te w tądzę. Było o- 

1 Oprócz tego w kra^u 6S książąt feudal­
nych, czyli tak zwanych dajmiosów. Mię­
dzy mikadem, sziogunami i dajmiosami 
wywiązywały się częste zatargi, które w 
XII. w. tem się zakończyły, że sziogun 
Joritomo pokonałdaj miosów i już sam 
jeden, jako hetman objął władzę, zosta­
wiając jednak zawsze mikada nad sobą, 
ale z ograniczoną władzą. Nie prze­
szkodziło to j dnak znowu wszcząć się 
zatargom. W XVI. w. sziogun Tajko- 
sama, syn wieśniaka, ustalił znów wła­
dzę sziogunów, którzy przyjęli byli wów­
czas chińską protekcję i przez Chińczy­
ków nazywani by ii t a j k u n a m i .  Na­
stępca Tajkosamy podzielił kraj należą­
cy do 68 dajmiosów, pomiędzy 600, a 
Jeddo obrał za stolicę tajkunów.

W 1549 przybył tu Franciszek Ksa­
wery, jezuita i wielu Japończyków z za­
pałem przyjmowało chrześcjaństwo, ale 
nieroztropność misjonarzy, którzy urąga­
li Buddzie na każdym kroku, handel 
Portugalczyków Japończykami, przejęcie 
kompromitujących listów portugalskich, 
wreszcie udział chrześcjan japońskich w 
pewnej rewolucji, wszystko to doprowa­
dziło do strasznej rzezi chrześcjan. Od­
tąd do 1854 tylko Holendrom wolno by­
ło mieszkać w Japonji, i to na jednej 
tylko wysepce Desima.

W 1854 zjawił się kommodor am e­
rykański z fiotą i domagał się otworze­
nia kilku portów. Musiano to uczynić 
dla Amerykanów, jak następnie dla An­
glików, Rosjan i Francuzów. Stosunek 
z państwami chrześcjańskiemi, a przede- 
wszystkiem wpływ posła angielskiego 
wywołał przewrót w politycznych stosun­
kach Japonji. Dajmiosi porozumiawszy 
się z sobą, wystąpili w imieniu mikada 
przeciw sziogunowi i pokonali go (1868). 
Jeddo zdobyte bez wystrzału, sziogun wy­
rzekł się wszelkiej władzy i dziś Mikado 
używa pełnej władzy.

Następuje dalej charakterystyka Ja­
pończyków, w której prelegent streszcza 
i uzupełnia to, co już przy rozmaitych 
sposobnościach mówił o nich. Publi­
czność hucznym oklaskiem żegna dr. 
Syrskiego, któremu zawdzięcza wiele 
chwil przyjemnych i z prawdziwym po­
żytkiem spędzonych.

L w ó v „  z  Izby  handlów 
d r la 23go marca.

I .  Akcje za  sztukę:
Kolei galic. Kar.- Ludw. p r 

n lwowsko-czerń. - 
ńanku hip ■ ‘jc7.ii. galic./-; ŹJ.

„ “ kr* ;•*. ł
I I .  L  7 

Tow. kredyt. vanc. 5°|j

l  l  - ńc° : "
Banku hipo- i o. gai. 6°
Galie, zakk krwi! wloś 

I I I .  Li& : Jk -nc - M
Ogóln. roln kred. zak? ale.GalicjB  

i Bukowin-}• <>*/„ i oho w. w 15 la 
Towarz. krwi. u 'oj«k. 6%w» loso­

wane w 35 latach . . -
IV . ( ‘niigi za 100 9*. 

Indemnizac : galicyjski ' . •
'Pożyczki kr v o w ej ar.- 1873 po 6% 
Losy miastr v i a.kow«, . . . -

„ „ Stanisławowa . . .
V. Monety.

Bukat holenderski  ..................
* ces ar s - k i ...............................

20-frankówk;. . . . . . .
Półimperjał i-ą s y ju k i.....................
Kubel rosyjski srebrny r  . . .

„ papierowy. . „ , 
100 marek m em iecricn . . . .
Srebro . .

W  ied o n . ' marca .
&% zjedn. d państw, banku. . 
» » « „ srebrem ,

' » Obi. indemr.. iSiż. Austrji 
„ „ Cł&stie v . .
» » n węgierskie . .
» » » galicyjskie . .
n n » bukowińskie . .
» _ n siedmiogrodzkie
» węg. poi. kol. (300 fr.) 120 zł.

L isty  zastawne.
°/# Banku naród, listy . . . .
% g a l i c y j s k ie ..........................

» ...........................
oc/ galio. zakł. kred. włość.

.....--------------------- sjs-----------

Proces socjalistów w Petersburgu.
l)uia 5go marca rozpoczął się w Peters­

burgu, w sekcji senatu, przeznaczonej dla 
sądzenia zbrodni stanu, proces „o rozpo­
wszechnianiu w Moskwie, Kijowie, Tule, Wo- 
znesChsku itd. broszur wzbronionych, mają­
cych kadencję obalenia istniejącego w Rosji 
u s t^  hj społecznego i państwowego". Jakoż 
r/ - ;^ ś c ie  w dniu rzeczonym rozpoczął się 

'  ~/!ie proces powyższy, zwany w języku 
y?n „sprawą o rożnych osobach, o-

skarźonycli o tworzenie stowarzyszeń zbro­
dniczych, mających na celu karygodną pro­
pagandę socjalną" ; popularnie zaś proces ten 
zwany jest w Petersburgu „sprawą 32 gu- 
bernij", ponieważ rzeczywiście taki obszar 
objęła sieć stowarzyszeń nihilistycznych, ma­
jących na celu przez propagandę socjalizmu, 
a następnie przez rewolucję ludową obalić 
istniejący w Rosji porządek społeczny i rzą­
dowy i inaugurować panowanie masA z po­
działem całej ziemi wyłącznie między klasy 
tak zwane „robocze".

Dzienniki rosyjskie pudały dotychczas 
sam tylko, niezmiernie długi, akt oąk|arżenia 
prokuratora rządowego w powyższej' ^prawie, 
w której na ławach obwinionych z as iąg  około 
150 osób. Z wielkiej liczby szczegąi^w, ze­
branych i zestawionych przez prokuratora, 
podaje Czas następujące ustępy:

W Rosji zawiązało się od lat k ilk i wiel­
kie stowarzyszenie nihilistów, zasadfcjące się 
na tworzeniu coraz nowych kółek, czMi gmin 
(po rosyjsku „obszczyn") socjalisi^pzuych. 
Działalność gminy Moskiewskiej naj^werw zo­
stała wykrytą,_co pociągnęło za sobj^wykry- 
cie działalności gmin w Tule, Wozj^seńsku, 
Kijowie i Odessie. Wykryto następnie za­
wiązki takickże gmin w Wologdzie, ^ubernji 
wologodzkiej, Irkutsku, Uralsku, ^ l^ tce , w 
różnych miejscowościach gub. sarąj&wskiej, 
obwodzie Terskim (na Kaukazie), gjdp. kur- 
skiej, riazańskiej, smoleńskiej, ch e^ń sk ie j, 
charkowskiej, penzeńskiej itd., a ^ w e t  w 
Wilnie. W tem ostatniem mieście ^ l i  pro­
paganda socjalistyczna przyjmowal^śię snać 
trudno i tępo, bo aresztowano tą p  tylko 
dwie podizędne figury, jakiegoś Andrejew- 
skiego i Okaszkę, gdy w innych gniazdach 
sprzysiężenia ujmowano po kilkunastu „człon­
ków czynnych gminy". Spiskowi starali się 
utrzymać stosunki z socjalistami zagranicz­
nymi, jak o tem przekonywają znalezione 
przy rewizjach adresy osób w Szwajcarji, 
Serbji , Wiedniu, w Moskwie i w Carlsruhe; 
znaleziono te adresy przy pewnej wydatnej 
osobistości, zwanej przez sprzysiężonych „Ry­
żym" (rudym), która sama siebie nazywała 
raz Wernerem, drugi raz Andrejettem, a w 
której wykryto właściciela ziemskiego na Kau­
kazie, Georgja Zdanowicza, syna dymisjono­
wanego kapitana wojsk rosyjskich. Propa­
ganda socjalistyczno-nihilistyczna prowadziła 
się za pomocą rozmów z wyrobnikąmi, wśród 
których sprzysiężeni mężczyźni i kobiety 
pracowali poprzebierani za robotników, a 
szczególniej szerzono ją za pomocą broszur 
rewolucyjnych, które z rąk do rąk przecho­
dziły. Najwięcej miały powodzenia i miru 
znane czasopisma rewolucyjne, wychodzące 
w Londynie i Genewie „Wpierod" i „Nabat"; 
z broszur zaś wielka liczba druków taje­
mnych, które pod postacią ludowych opowia­
dań i baśni propagują myśli skrajnie-komu- 
nistyczue i krwawo-rewolucyjne; autorami 
tych broszur, ustawicznie zasilanych nowemi, 
byli po większej c2ęści sami sprzysiężeni. 
Do Moskwy były wysiane koleją żelazną z 
Kiszeniewa aż trzy paki takich książek, jako 
niby skóry wyprawne. Skradzenie jednej z 
tych pak przez posługaczy kolejowych, któ­
rzy następnie sprzedawali jako makulaturę, 
znaleziono w nich książki (a było ich 2,450 
egzemplarzy w jednej pace), stało się je­
dnym z pierwszych sposobów wykrycia sprzy­
siężenia. W mieszkaniach wielu sprzysiężo­
nych znaleziono też rękopisma broszur przy­
gotowane do druku. (D. c. n.)

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ceny zboża i produktów we Lwo­

wie. Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 
i przemysłowej za [czas od 1 0 . marca do 
17. marca 1877 r.

Z b o ż a .  Pszenica za 100 kilogr. od złr. 
10-— do złr. 11.60 — Żyto za 100 kilogr. od złr. 
7 75 do złr. 8.50. — Jęczmień dla browarów za 
100 kilogr. od złr. 5’50 do 6-50 opasowy złr.

Owies za 100 kilog. od złr. 6-— do złr. 
6 60. Hreczka za 100 kilogr. od złr. 6*50 do zlr. 
7'—. — Kukurudza zeszłoroczna za 100 kilogr. 
od złr. 5*60 do złr. 6-50. — Kukurudza no­
wa za 100 kilogr. od złr. 5.25 do złr. 5-80. 
Proso za 100 kilogr. od złr. —•— do złr. — • |

Z b o ż e  s t r ą c z k o w e .  Groch do gotowa­
nia za 100 kilogr. od złr. 7*50 do 9-75. Groch 
pastewny za 100 kilogr. od złr. 5 80 do 7-25 
Fasola za 100 kilogr. od złr. 7'50 do 7*75. Wy­
ka za 100 kilogr. od złr. 5'70 do 6’25 Bobik 
od 7*— do 7-50.

mmmani ii miii mmii i nim ww—m b m h b m b b w i

N a s i  o na .  Koniczyna najprzedniejsza za 
100 kilogr. od złr. —•— do 92- — , przednia 
za 100 kilogr. od złr. — do 86 — , śre- 
nia za 100 kilogr. od złr. — do 78-—, po­
ślednia za 100 kilogr. od złr. 45’— do 65 —. 
Tymotka za 100 kilogr. od złr. — do — •—. 
Anyż rosyjski za 100 kilogr od złr. —■— do 
24'—. Anyż płaski za 100 kilogr. od złr. 24 
do 24-50, Kminek za 100 kilog. od złr. 50 
ao 52-—.

N a s io  n a o 1 ej n e. Rzepak na sierpień za 100 
kilogr. od złr. 18-— do 13-25 Rzepak letni za 
100 kilogr. od złr. 12-— do 12*25. Rzepik 
zimowy za 100 kilogr. od złr. —.— do —•—. 
Rzepik letni za 100 kilogr. od złr. — do 
— Lnianka za 100 kilogr. od złr. 9.— do 9 50. 
Nasienie lniane za 100 kilogr. od złr. —•— do 
— . Nasienie konopne za 100 kilogr. od złr. 
8-50 do 9-25.

C h m i e l  za 100 kilogr. od złr do
złr. — .

S p i r y t u s  od złr. 30*— do 30*35.

Ostatnie wiadomości.

Z Przemyśla donoszą, źe stan wody 
na Sanie wynosi lCP/a stóp po nad zero. 
Woda ciągle przybywa. Niziny zostały 
jnż zalane. Zachodzi obawa; znacznego 
wylewu.

Wydział i dyrekcja banku narodo­
wego odrzuciły 8 głosami przeciw 2 po­
stanowienie o mianowaniu wiceguberr ak­
torów banku przez rządy przedlitawski i 
węgierski.

Dzień 18 b. m. jako rocznica wystą­
pienia na widownię polityczną komuny w 
Paryżu w roku 1871, obchodzony był we 
Francji cichaczem, bo mniej więcej poli­
cja czujne miała oko, osobliwie w Paryżu. 
W Bernie zaś przyszło do zamieszek uli­
cznych między robotnikami umyślnie na 
ten dzień przybyłymi z okolicy a policją; 
przyczem nie obyło się bez krwawych 
zajść.

Delegaci czarnogórscy otrzymali 22. 
b. m. depesze od księcia Czarnogórskiego, 
iż tenże odstępuje od warunków tyczących 
się portu Spicy, prawego brzegu Moraczy, 
tudzież kilku innych punktów, a żąda od 
Porty oprócz przyznanych już terytorjów, 
jeszcze powiatów Niksiez, Kuczy i części 
Kolaczyna. Na odstąpienie Turkom Wasso- 
jewiczów nie może ks. Mikołaj przystać, 
i obstaje przy utrzymaniu wolnej żeglugi 
na rzece Bojanie, a natomiast zrzeka się 
żądania względem odstąpienia wysp na 
jeziorze Skadarskiem. Czarnogórcy udzie­
lili Sayfetowi baszy warunki tak zredu­
kowane. Zapewniają, źe rząd turecki upiera 
się przy odmowie odstąpienia Niksiczu.

Konsystujące w gubernji wołyńskiej 
wojsko, otrzymało rozkaz wymarszu do 
Besarabji.

Parlam ent niemiecki przyjął w dru- 
giem czytaniu projekt ustawy o siedzibie 
najwyższego trybunału w Lipsku, z wnio­
skiem dodatkowym Laskera, aby ten kraj 
Rzeszy niemieckiej, w którym znajdować 
się będzie najwyższy trybunał, nie mógł 
posiadać oddzielnego sądu najwyższego. 
Wniosek naznaczający Berlin na siedzibę 
najwyższego trybunału, upadł, odrzucony 
213 głosami przeciw 142.
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Wiu-ed. miej. (>°!0 w 151 
,akł. kr. z. w Krak. w i. 18 

§ #-, - • —  20

spła-

1860

r- . ” -f. »
i .ręgierakie piaty . •

żakh kredyt, ausfcr.
/0 sakł. kred. Ziem. auetr. 

cal. w 33 latach . .
f«/0 Domen, państ. 120 złr.
;°/0 Banku gaiic hipot. .

Poźyczlc. loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 

_ „ 1 8 5 4
,  1»60

*/s los. pożyczk’ -*u». pan. z r.
Losy pożyczki r. 1864 . . .

„ pi-em. pożyczki w<;g. . .
. C om oren tt..........................
\ -kred ytow e..........................
, zegdugi p. na Dunaju .
, księcia' ii? .....................

„ R ally . .
, * Klary > .
,  h. St. G e n o is ..................................
, m iasta B u d y .....................
„ W indischgraetz . . . .
,  kr. W aldstein ,  .  . . .
, hr. K eg lev ich .....................
[ R u d o lfa ...............................
L tureckie 400-frank. . . 
Akcje lankowe i przemysłowe.

Banku naród, austr. . . . .
Zakładu kredytowego . . . .
Żeglugi parowej na Dunaju . .
Kolei północnej Ferdynanda 

B rządowej fr. a. . . . .
„ zachód, c. Elżbiety . . .
„ południowej .....................
„ ga licyjsk iej..........................
„ czerniowieckiej . . . .
„ A lb rech ta .............................
* węg. połn.-wschodn. . .
„ ks. Rudolfa 200 złr. sr. .
„ Alfoldsko-Finmańsk. . .
„ koszycko-Bogumił. . . .
„ siedmiogrodzkiej . . . .

97 50 

36 94 —

dają
81 -

105 50

89 25 
143 50 
87 75

106 25 
110 75 
119 50 
183 50 
75
21 50 

164 25
93 50 
37 25 
28 25 
31
25 — 
30 -  
24 25
22 -  

13 50 
13 50 
17 40

822 -  
150 80 
351 -  

1802 
227 50 
132 50
80 50 

211 75 
116 25
40 
93 -  

108 25 
95 50 
84 25
81 50

żądają
82 -  
89 -  
98 50 

L8 7 -

80 —
106

89 75 
142 . 
88 25

288 -  
106 75 
111  -  

120 -  

134 -  
75 50 
22 -  • 

164 50 
94 -  
38 -  
28 75 
31 50 
25 50 
31 - -  
24 7f 
23 -  
14 -  
14 -  
17 60

825 -  
151 — 
353 - 

1805 
228 — 
133 — 
81 

212 25 
216 75 
40 50 
94 

108 75 
96 50 
84 75 
82 50

dają żądają
Kolei c i s a ń s k ie j ............................... 162 - 163 —

„ wschodnio-węgierskiej . . . -  — —
* austrjack. półn.-zach. . . . 112 25 113 50
* Franciszka-Józefa . . . . 119 50 120 - .

Banku anglo-austrjackiego . . . 71 25 71 50
Zakładu kredytowego węgierskiego 128 J 5 128 50
Banku franko-austrjackiego . . . 3 % 9 -

„ franko-węgierskiego . . . — . - —
„ Banku galicyj. dla handlu i i

przern. w Krakowie . . . . — — — —
„ krajowego galicyjskiego we

L w o w ie .................................... ________ __  ___

„ galic. hipotecznego . . . . ------- - _ _
„ dla obrotu ogólnego. . . . 79 - 79 50

Obligi pierwszeństwa.
Kolei D niestrzańskiej..................... — . : — __  —

„ Koszycko-Bogumińskiej . . 66 50 67 -
* państwowej 500 fr....................

Emisja z r. 1867 .....................
152 50 153 50
144 oO 145 50

„ południowej 500 fr, . . . . 115,;— 115 25
Bony 1875-1876 6% . . . ___ __  _

„ pół. c. Ferd. 100 złr. m. k. 100 50 101 —
„ „ „ 100 złr. w. a. 95 50 96 —
„ „ „ w srebrze 5% 106 - 106 25

„ połudn. półn. niem. 5% z*
100 złr. w. a.............................. 85 50 86 —
5% w sreb rze .......................... 91 50 92 50

* gal. Kar. Lud. 300 złr. w. a.
w srebrzę 5% z» 100 złr. . 101 75 102 25
Emisja I I .................................... 98 50 98 80

„ Lwowsko-Czerniowiec. po 300
złr. (w sreb. po 5% za *90) 77 75 78 25

. Emisja z r, 1867 .....................
„ Siedmiogr. 200 złr. w. a.

76 75 77 25
60 — 60 25

w srebrze 2% 100 złr. . 75 80 76 -
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. . . . ------- -------
Towarzys. pragskie przem. zel. po

90 —300 złr......................................... 89 -
Waluty.

Cesarskie korony................................. 5 fO 5 7*2
„ dukat na wagę . . . . 5 71 5 73

N apoleondory.................................... 09 66 09 J6
Suweryny a n g ie l s k ie .....................
Imperjały r o s y j s k i e .....................

12 14 12 30

Srebro .............................................. 109 10 109 80
Srebro, k u p o n y ............................... -- — ___
Bank. pań. Niemiec, na 100 m. . 60 60 60 67

własnemu rządowi, skłonnemu do po­
lityki pokojowej, co mu zaszczyt przy­
nosi —: może wywołać nieporozumie­
nia między mocarstwami, i jeżeli nie 
zniweczyć, to przynajmniej odroczyć 
pożądane załawienie sprawy.

Derby broni w końcu E lliota, i 
zapowiada rychłe przedłożenie dalszej 
korespondencji.

Lord Stratheden odkłada na po- 
święta wniesienie rezolucji o gospo­
darstwie rządów tureckich, a czyni to 
z uwagi na krytyczne położenie ro­
kowań.

W izbie niższej Northcote przy­
rzekł wniesienie budżetu dnia 12go 
kwietnia.

Bukareszt 23 marca. Komisja 
przedłożyła izbie akt oskarżenia prze- 
ciw\ byłym ministrom. Oskarżenie prze­
ciw panom Catargiu, Floresco, Majo- 
rescol i Mayrogheni zostało utrzymane; 
osktóenie przeciw panom Czetzulesco 
i KaiWwi cofnięto. Utrzymanie oska­
rżenia przeciw panom Boereseu, 
tacuzeno f .. ^-osetti pozostawiono Wz~ 
strzygnięcu sby. 1

Teleg raft 
Lwów, ąn 

Akcje Kredytowe . ió4 20
„ Aiigło-A.B. 7590
„ Unionbtuk . 54* —
, VereineD*nk —•—

Usposobienie 2 

Wiedeń, dn. 23g*o marca. 2 god*. 20 min. 
śikc. bankn fr.-anstr. - 
„ węgier. kredyt. 1Ś7 50
* anglo-austr> R ^ 7 4 .5 o  
„ Unionbanko . 53.—
* kdftHter.-Lud. 211 50 
■i „ północnej . 181.—
„ „ południowej 31 —
„ „ alfoldskiej. 97 50
„ „ Elżbiety . 132 —
„ „ lwow.-czern. 115.60
» » węg.półn. . 97 .--
„ * Rudolfa. . 100 25

Wiener Bangesell,
Usposob : —

Paryż, 3% renta 74*
Berlin. m art

Akcje koi. K.-L. 212 90 
„ „ Połud. 80.50
* Banku F.-A . —■
„ Baubankx. —

Ostbahn . —•— 
Galie. Indemnia. 84-75 
1864 Losy . . 132 50 
Franco-H.-Bnk —•— 
Verkehrsbank • 31 — 
Tureckie losy 18 75 
Banbank . . . 00 00 
Staatsbahn . . 226'— 
Bankyerein . . 60 — 
Wiener Bauyer. 151  
Węgierskie losy 74.75 
Marki niem. . . 60.—

; Lombardy 176-—
urk

Rossyj. noty bank. 252 70 
Akcje kredytowe . 260 — 
Lombardy . . . 136'— 
Galicyjskie . . . 87.25

Staatsbahn . . — 
Kolej rumuńska 13 70 
Anstr. banknoty 166 95 

Usposob.: —

Telegramy.
W iedeń 23 marca. Urzędowa 

„Wiener Ztg* ogłasza cesarski patent 
z dnia 20 marca, zwołujący sejm bu­
kowiński na 11 kwietnia: czeski i tv- 
rolski na 9 kwietnia; wszystkie zaś 
inne sejmy z wyjątkiem galicyjskiego 
na 5 kwietnia.

Londyn 23 marca. Rząd odpo­
wiadając w izbie niższej na postawio­
ne sobie zapytanie, oświadczył, że wi­
cekról egipski upoważnił jenerała Gor­
dona do zawarcia pokoju z Abisynj.ą. 
Wieści dziennikarskie o zaburzeniach 
pod Adrjanopolem są mocno przesa­
dzone. Mimo to wystosował rząd po­
lecenie do konsula angielskiego, aby 
sam przekonał się na miejscu, co wła­
ściwie zaszło i czy rozruchy mają gro­
źniejsze znaczenie. Dalej zawiadomił 
rząd izbę, że amnestja sułtańska nie 
obejmuje osób, które brały udział w 
okrucieństwach, popełnionych w Buł- 
garji.

Na posiedzeniu izby wyższej lord 
Dudley wyraził zdanie, że protokół 
międzynarodowy, chociażby dawał rę­
kojmie utrzymania pokoju, to jednak 
nie zaprowadzi lepszej administracji 
w chrześcjańskich prowincjach Turcji. 
Na podstawie przedłożonej korespon­
dencji gani następnie postępowania 
posła Elliota w Stambule. Some or 
i Derby wyrażają ubolewanie nać za-Ć 
rzutami, jakie Dudley podniósł prze­
ciw Elliotowi. Derby rzekł: Jeżeli lord 
Dudley wie, że porozumienie z Rosją 
jest bliskie, to wie snadź więcej ode- 
mnie. Według zdania ‘ Dudleya, pokój 
jest rzeczą podrzędniejszą, niż zapro­
wadzenie lepszej administracji w Tur­
cji. Ależ wojna europejska daleko więk­
sze wywołałaby okrucieństwa, niż te, 
które się zdarzyły w tureckich pro­
wincjach. Rząd zastanawia się nad 
osnową i warunkami protokółu, jeżeli 
tenże w ogóle ma być podpisany. Der­
by gani mowę Dudleya, która może 
rozdrażnić ludność rosyjską przeciwko

Telegramy zbożow e , W i e d e ń  21 mar­
ca. Okowita 33-00—. B u d a - P e s a t .  Psze­
nica 13-10. Pszenica na wiosnę 13-------- •—
B e r l i n .  Pszenica na kwiecień 218 50, iyto 
loco 162. żyto na paźdz.-listop. —*—, okowita 
loco 55 20. — S z c z e c i n .  Pszenica na Kw.M. 
214*50 — pszenica na wiosnę 305*— — —*— 
rzepak 299 — mark.

P rzy jech a li do L w ow a.

POCIĄGI KOLEJOWE:
Przychodzą do L w o w a :

Z K r a k o w a :  o godzinie 5 minnt 30 ran 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 minnt 25 
wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 10 
minut 35 przed południem (pociąg mięszany).

Z C z e r n i  o w i e c :  o godzinie 9 minnt 55 
w wieczór (pociąg pospieszny): o godzinie 
3 m innt40 rano (pociąg mięszany); o godzi­
nie 2 minut 50 popołudniu (pociąg mięszany).

Z S t a n i s ł a w o w a  (na S tryj): o godzinie 7 
minnt 58 wieczór (pociąg nr. 2 ); o godzinie 
8 minnt 52 (pociąg nr. 4).

Z P o d w o ł o c z y s k  (na dworzec w Podzamczu) 
o godzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) 
o godzinie 3 minut 8 popołudniu (pociąg 
mięszany).

Z P o d w o ł o c z y s k  (na dworzec lwowski 
g łów ny); o godzinie '10 m inut 33 wieczór 
(pociąg pospieszny);. o godzinie 8 m inut 25 
rano (pociąg osobewy); o godzinie 3 m innt 
43 popołudniu /pociąg mięszany).

2 < T B ,Ć L O & Z S * t t .G .

Kazimierz M u l i l i
ulica Łyczaków sHa or > »owy.,: 

Wszelkie >*oboty w zakres sztijki 
rzeźbiarskiej chodzące, jak dekoracje, 
rzeźbv i r  imenta architektoniczne, 
uskutecznij.^

“1[ a H a T
wari ^ne, polne, lasowe i l^datowe

V : poleca we LW OW IE

V HEŁM ADAM
f^ p la c u  MARJACKIM

f  A '
Ostrygi ostendzłie 

eż e  r y k y  m o r s k i e  
. S Z T E T Y  S TR

_^fNKA WESTFALSKA
w handlu d e lik a te su  n 

L. H. U la leckt w hotelu an.siebkiru.
holenderskie w wielkim 

wyborze poleca 
F. W. Królikowski.

Dzieje Polski. Sprze­
daje po zniżonej ce- 

,  nie za 1 złr. 50 ct
Księgarnia PóJska we Lwowie, 12. nl. Kopernika.
LELĘWEL
Armatys,& Moerl nlf<fa*HaHcka 1.19.
polecają wielki fekład zegarków genewskich, ze­
garów paryskich, regulatorów podróżnych i bu­
dzików.



4 KRONIKA CODZIENNA.

KAPELUSZE FILCOWE
(Zlecenia na prowincję uskutecznia odwrotną pocztą.)

męskie dla chłopczyków i dzieci po 2, 2*30, 2*50, 3*80, 4, najlepsze 5 zł. 
sonu po 5 V 5*50, O, 0 ,5 0  — a n g ie lsk ie  8 — 9  i l .  — 
towe) po 0 .5 0  (jedwabne) 9  — IO zł. — C ZA PK I filco w e  1

poleca yłoicny sk ła d  kapeluszy  męskich
JBk am € « »  aa. 1 e  k € >  MBL a

C Y LIN D R Y  n ajn ow szego  fa- 
K A PI2LU SZE sk tad an e (tybe- 
suk ienne w w yb orze  w ielk im

we L w ow ie ,  uiica Halicka, 17.
sm

413 54—l f O

T A N I O C  E N  A  C  H S  T  A  Ł- Y G  H ..7 o  z  E  F  B  A Ł 3L  A B  A R T
ulica Karola-Ludwika, 3, abok magazynu panów K. i J. fSchayerów w© Lwowie, otrzymał i poleca po c e n a c h  j a k  n a j n i ż s z y c h

MAJNOWSZB WjgTJFLOIOir WŁÓCZKOWE
j a k o  to :  C H U S T K I ,  R A P C Z T .  S P Ó D N I C E ,  K A M A S Z E ,  P E L E R Y N Y ,  S Z A L E  i p.

P  o  D  L.. » - H H B i H B i B B IU L I G A  K A R O U A - L U D W l K A

e  a x j t  e  j a  t .

F Jryka krajowa

P and - Cementu
i W.uuuszKiewicza R. Dłupzewsliep
1 Stacja kolei Arc. Albrechta

D o lin a  poczta YYeldzierz.
Poleca jdEMENT po nadzwyczaj niz- 

kicli cenach.

G łów ny skład w e Lwo\a ie u
478 fi—to] Janak§CHUMANNA pl. Marjac. 1.9.

> e e e e o s e # ® e ® @ t t e > e e € ) e # e

Za dobroć tow arów  naszych ręczymy

w r i r  a .  w u j  
P ś w i ę t a  P

Mamy zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Pu­
bliczność. iż przysposobiliśmy wielki zapas: 

Szynek , K ie łb as i in n ych  w ęd lin  ś w ią ­
teczn ych  w  najlepszym  gatn n k u  i po 

najtań szych  cenach .
Prosząc o łaskawe względy polecamy się

z szacunkiem 456 (4—4)

JÓZEF BIŁAŚ i SPÓŁKA
We Lwowie, u lica Krakowska, 14. 

naprzeciwko handlu pana R e i s s a

Dd Autora fejleticJ
„Chińczyk w &aliójL“

zamieszczonego w 
„ D z i e n n i k u  P o l s k i e  m*
Żeś mi pomysł skradł „Chińczyka"
I drukujesz go w Dzienniku,
Nie chwal się tern Kronikarzu1, 
Przy klubowym twym stoliku.
Chwały w spusób ten nie zyszczesz. 
Mnie nie gniewa twoja psota;..
— Wielki pan nie zubożeje,
Choć rabuje go hołota....

Chochlik.

Poszukuje się 
GUWERNANTI. \
Adres : T .  T . *7*7*7

^Administracja . KronikiJ 
Codziennej.

św ieże  R o d zy n k i, M igdały, |  
D ak ty le , O rzechy tnreck ie. 

C ykata, P om arań czyk i,
474 (4-4) w i i \ A  w yp rób ow an e i n iedrogie , P IW O  bu telk ow e w y sta le

poleca

<3 r -  3 5 Z.. 2 S T © " w i e ł s : !
obok hotelu W arszawskiego. *

Za dobroć tow arów  naszych ręczymy

Znacznie zniżone cen y  nafty  * 9 1
w handlu

I E 3 .
we Lwowie, plac Marjacki (hotel Europejski) 

podwójnie rafin. na fta  salonowa Nr. 1. albo prawdziwa  
amerykańsku, litr  40. et. 

podwójnie rafin. na fta  gospodarska Nr. 2. et. 36.
Przy r/akupnie 15 litr, na litrze 3 ct. taniej.

Z góry zapłaconą powyższą ilość można takżo częściami od­
bierać. — Odbiorcom jeszcze większej ilości daje stosowny ra­
bat. — Blaazanki, beczki l kamionki liczę po cenie kosztu

!

Zamówienia na prowincję wykonuję za gotówkę lub pobraniem 
kolejowem natychrni. +,. 446 (7 — 6)

<-NA ŚWIĘTA H
poleca handelw. M a r n l lm

-w o Xj -w  o -w  i  ®
ui. K ra k o w sk a  ł. (».

Cukier, kawę, berbatę, rum, mi- _ 
gdały, rodzynki, fig i, daktyle, ® 
różne korzenie, rosolisy. likiery Z 
z fabry i Jego ekscell. Alfreda $  
br. Potockiego w Łańcucie. 
Wina krajowe i zagraniczne i 
inne tym podobne towary naj­
lepszej jakości po cenach naj- 

mierniejszych.

$  C u k ier  najprzedniejszy (praw- 
•  dziwy Leipnicki) taniej jak 

 ws ędzie w głswie
 1 kilngr. 66 et
inne artykuły w tym samym 
stosunku po cenach niższych.

f&BP' Zamówienia z prowincji 
uskuteczniam z najwięk­
szą starannością i bez­
zwłocznie,

&  CENNIKI
na żądanie francd| i 

J S feH  gratis.
IH iW li470 i t .  5)

i
ii

PR Z E ST R O G A  I
nasze

cesarsko-królewsko uprzywilejowane
nagrodami uwieńczone instrumentn muzykalne

|  J j W * O O A R I N A  1 |
w bardzo_ krótkim czasie poczęły być naśladowane i przez wiedeńskie firmy 
w dziennikach jako prawdziwe rozgłaszane. — Na żądanie wielu znanych po­
wag muzykalnych i osobistości specjalnych wydajemy to ostrzeżenie w intere­
sie publiczności, ażeby przestrzedę ją przed kupowaniem w różnych miejscach 
wychwalanych takzwanych Ocarina, któro co do jakości i czystej intonacji 
nie są zdolne wytrzymać żaduego porównania z naszemi c. k. uprzyw ile- 
jow anem i prawdziwemi włoskiemi Ocarinami. — Każdy chcćby nie bvł 
muzykiem, już po godzinnem ćwiczeniu si ę,  może wygrywać najpiękniejsze 
sztuki na naszym e. k. uprzyw ilejow anym  muzykalnym instrumencie 
zwanym Ocarina, który kosztuie

Nr. I. II. III. IV. V. VI. VII. 
zł. P -  zł. 1-50 "zł. 2 — zł. 2 50 zł. 3:~  ~ zł. 4 -  zł. 5 - -  

Ocarina zastososowana do akompaniamentu fortepianowego kosztuje 3zł. 25ct. 
Drukowane łatwo do pojęcia wyjaśnienia dodajemy do każdej s. uki bez­
płatnie'— C. k. uprzyw ilejow ane prawdziwe włoskie Ocarina otrzymać 
można każdego czasu w

Italienischen Musikinstrumenłen-Depot, W i en, Bur* 3.
Z w r a c a m y  u ic a y ę  l  Każda sztuka naszej prawdziwej OGAR! za­

opatrzona w*c. k. patent. — Wszystkie z innych stron z a-
śladowane i nienprzywilejowane Ocariny sprzedajemy o 50 
hurtownie znacznia taniej. — Zamówienia z prowincji szy 

1 braniem pocztowom — Sprzedający otrzymują lahat
nm m w M B ik

L & ,

-i

: m  ....

455 ( ^ - 5 )

O s o b y  y w s a ^ e h  s t a n ó w
a osobliwie pensjoniści, nauczycielce?™  ni . . „  . ,
administratorowi©, buchalterzy i o^by bez y i lc zaAToclow>
uczciwe i korzystne za tru d n ien ie  Stf‘ł-0,w^rZyJ*°mne’
nieniu, może się stać głównem źlódłem  dochodu w kwocii rn?10m 
do 1 5 0 0  złr. — Warunki: dobra rekomendacja lub mała kaucX z S  a I 
pod adresą „K. C. 2303“ załatwia ekspedycja anonsów G. L. b iu ^ e  et. 
Co., S in g e r s tr a ss e , 8, Wicu. 40» 8—0

M a  Ś w i ę t a !
Noże stołowe i deserowe, bla-;

’ chy do ciast, formy na torty, babkij 
•etc różnego fasonu z blachy i mi e - ■
>dzi, oraz wszelkie w zakres kuchni;
’ wchodzące artykuły poleca najtaniej!

Handel towarów żelaznych i 
p ie rw szy  wyłączny skład na­
czyń kuchennych pod firmą

FH. & H. SCHEER.
\ ioc Inuowie, ulica Teatralna , 1■ p rzy  ] 

placu M ariackim ,
131 (5 -1 5 )

w j *

pod „ZŁOTYM SŁONIEM we Lwowie, n^^Pakowskiem, ooleca r in s z e k  dan  
sk i, nadający płci białości i g ład kości^ p ffy  lub blado ró.owy, m i1 oj woni, niep; ' 
siadający żadnych na płeć szkodliwie działających składników, udóny jako nb - 
zbędny p awie środek toaletowy w pudełkach po 40 ct z przesy łką 5 ct. A tramorr  ̂
chemiczny do pisania i kopjowania czarny. Wobeo powlptrzających się smdtnyc 
wypadków przy używaniu atramentu anilinowego, zasłnguio atrament chemiczr 
na uwagę, gdyż jako taki, nieszkodliwy zupełnie, a do pis, -ia wył;orny, jest r.  ̂
doskonalszym wyrobem niemającym codo jakości współziiwod ictwa. W naszec^’ ■ 
o d l O c t .  Kilka c e t n a r ó wS o k u  m a l i n o w e g o  wybornego w k&roWs.
1 fut. bez cukru wraz z kamionką 8u ct., zagotowany z cukiem pól ki ho 50 e„. 
sprzedający otrzymają stosowny rabat. 406 (2—8)

T e o f i l  E A D O Ł O ^  I C 2

^  ' y lS t  398

3 c 3  «  SI S lls
S ‘ E 3  ► -«

i— I I h w
te O i.£  «  ' —

" s -  g o  2 B 00 S-s g

Ti rs o o  cz t?

i i ! ! &

a- ®”  s
8 5 ^ - a . S -  
o s r a ł  *

2 es o a fe 2 m ® » o m 2-§-« i.2 3 tK» i

i  ? Do sypania! ą
3 kwietnia

I  4 = 0 0 , 0 0 0
ł w .  a.

.sę kre-
wycli cei; '3.50 zl.

promesę m. W iednia 
cena t ł .  3.50.

r loa H ad ołfa  cena 15 z ł
2 0 , 0 0 0  ń .
na los m. K ra k o w a

cena 16 zł.
3 5 , 0 0 0  A.

ob ycia  w handlu płó­
cien i herbatyPr. “” nr“

i S Y N A

w e L w ow ie pl. Marjaekl,
|połeca swój obficie zaopatrzony

s
l  * V C«,
i N a; lOł iy

|"e 
*60 S ^<lki,

A
°c,. _

° ° » A

«r0 b

cea,»oh
f*b.'ryc.

Getiy tittjnizsie 1 stało.

ffażn jjaiaa 11

'EK DAMSKI
pici białość i ladkość,

w i e r a j ą c y  i  I n y c h  
i w y  eh m i n e r a ln y c h  
f M&dmków
t- -ó* poleca 7 3P

Am,Lsdf,
40 ct., posyłka pocz- 
Gdsprzedającjm sto- 
ny rabat.

, ,  i f e p s j ę
£ *a (Paflaczk )̂ !eczy 1 i a t o w n i ą  
j g g j g l e k a i z  specjalny dr. Kiiliscb,

eseouych.

Neustadt, Dresden, (Sachsen). 
8.000 skutecznie wyle-

175 43—60

H e r b a ta  i R u m
w najlepszych  gatu n k ach

jedynie we Lwowie u
«as Juljusza lub WiMma 38- 4o 
A D A M A .

Właściciel i odpowiedzialny redaiftor Liberat Zajączkowski. Druk Kornela Pillera.


